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rSvstem demokratyczny jes t najlepszą gwarancją przeciw sami w^lt 
l niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i  wolności 
hdnostki, ochronv człowieka i ob)wutela przed wszechpotęgą państwa\

Nkiamowiti
2«ryrft flk}. Donoszą z W iednia, 

* ! ^  dniu w czora jszym  o godz. 
4*30 nad ranem w yk o n a n o  dwa 
w y*ókl śm ierci w ydane prze z sąd 
kapturow y na zam achow ców  Kom. 
®a?ckia. Jak Juź donieśliśm y, przed 
M iku dniam i 6-ciu hitlerow ców  
nam ierzało doKonaćna Kom. B lłr- 
el*la zam achc Jtd n a k  w  ostatniej 
*hwlti na sicutek zdrady Jednego 

3f® spiskow ców  zam ach został 
Udarem niony. W szelkie  starania 
o darow anie £ y t'a  obu skazanym  
ha śmierć po zo stały  n ie uw zg lęd - 
nione.

Stracenie obu hitlerow ców  od­
b yło  s ię  na w e w nę trzn ym  dzie­
dzińcu w ięzienia wiedeńskiego. 
P rzy  egzekucji b y ł obecny kom . 
B&rcke! oraz specjalnie p rzy b y ły  
sam olotem  szef Gestapo —  H im ­
m ler.

Pierw szy skazaniec n ie  chciał 
pozw oli £ sobie dać zasłonie oczu. 
Ostatnie s ło w a Jego b rz m ia ły :

Konfiihafa „Krak- Kur. 
' W i e c z o r n e g o ”

W czo ra jszy „Krakow ski K urier 
W ieczorny* u legł na zarządzenie 
w ta d z konfiskacie.

R ó w n le ł skonfiskow any został 
„Kirakuwskl K urier Poranny**.

Chrę patrzeć prosto w  oczy śm ier­
ci. Oszukaliście nas. P rzyjd zie  
dzień s'ras?liwej| ze m sty. Niech 
ży ją  Austria!

Drugi ze skazańców, k tó ry  b y ł 
prawą ręką BOrckla i pracował 
wraz z  n?m Już podczas plebiscy­
tu w  Zagłębiu Saary, w y k rz y k i­
wał jakieś sło w a pod adresem  
BOrckla.

Z w ło k i straconych nie zostały 
w ydane ro d zin o m .

Jak Inform uje, p ierw szy ze ska­
zańców  lic zy ł lat 26, b y ł przez

m. Biircklit
ostatnie 3 lata członkiem  partjl 
n a r.-s o 'j >i. 5 obw odu w iedeńskie­
go, n a zyw a ł się Hans To lb e rg , z 
zaw o d u stoi rz , m ia ł za  niedłu­
go wstapIC w  zw iązki m ałżeńskie.

Drugi stracony n azyw ał się 
Herm an FtcK er, lat 42, Instruktor 
partjl n a r .-s o c jl .  członek Legionu 
Austriackleso> żonaty, ojciec 2-ga 
dzieci, które m ieszkają w  Linzu.

W  najb IZ szyth  dniach m a się 
odbyć ro zp ra w a  pozostałych 4 
zam achow ców .
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Gniazdo „Halang<
w Krakowie

u

<K) O d  pewnego czasu rozwlia 
w Krakowie ożywioną działalność 
„Falanga*. Znamiennym lest, że 
„Falanga" wytężyła wszystk'e siły. 
by opanować w Krakowie lut nie 
młodzież, a dzieci. Z tego powodu 
w kołach rodzicielskich panuje żywe 
zaniepokojenie.

lak nas informują, agitatorzy 
.Falangi" werbują dzieci w wieku 
9 -1 5  lat. Akcją tą kierują dwie 
siostry, a b s o l w e n t k i  seminar­
ium. Dzieci ściąga się do organi­
zacji obdarowując Ich łakoclam- ■
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zn iczkami pocztowymi. G dy już za­
pewniony jest udział dziecka skie­
rowuje s’ę go do tednego z dwóch 
lokali, jakimi rozporządzą „Falan­
ga* w Krakowie.

Po odbyciu „gościny** dziecko 
przyjm ow ane J«st w  poczet „F a ­
la n g i"  po zło żeniu  przysięgi w śró d  
u roczystego cerem oniału. Cere- 
m onja przyjęcia p rze z sw ą taje­
m niczość d zia ła  silnie na dziecko 
które ślubuje n ikom u nie w yd ać 
tajem ic „Falangi**. Haszem dzie­
cięcego oddziału  org. „F a la n g i" 
jest „BIJ Ż yd ó w ". Jako zn a k  „Fa ­
la n g i" m łodoLiani członkow ie no* 
szą odznaki przedstawiające 
„m ie czyk  z  kłose m ".

Na zebraniach w paja się w  m ło ­
de, b ezk rytyczn e  dusze hasła 
nienawiści rasow a}, polecając im  
za lekturę pism a oenerow skie. 
M łodociani członkow ie „Fa la ng i"
korespondują z  B e rlin e m  w
spraw ach „w y m ia n y  zna czk ó w  
pocztow ych". O ddział dziecięcy 
„F a la n g i" liczy 50 czło n k ó w

T r a g e d ia  r o d z in y
kom. Litwinowa

Londyn. Korespondent „Daily Ex* 
press" podaifc dalsze rewelacje o dno* 
* ^  sie do żony kom. spraw zagr, 
Litwinowa.

Po wykonania śmierci i zesłania 
na Sybir tzw. starych bolszewików 
żona Litwinowa która od roku 1^.0 
należała do partii konunirrycznej. na 
pisała do Stalina list. w którym do* 
nosi, że nie może należeć do partii, 
której członkiem jest krwawy Jeżów*.

Wskutek wyjłania tego listu are«j 
trwano ją i zesłano na Sybir do Swier 
d?ov-skv Tam pani Litwinow cieszy* 
la sie stosunkowo znaczną swoboda 
i mogła wygłaszać odczyty po ang;eł 
skv. **a tamtejszym uniwersytecie.

K;ika dni temu p. Litwinowa wy­
głosiła odczyt m  temat ustroiu w 
A n g lii ,  konkludując, że Anglia ieał 
w"'łrem nańsłw^ prawdziwie demo­
kratycznego. To snowodowalo ares* 
towanie prelegentki i obecnie iesł 
oni w drodze do w'ez.enia na Łu­
biance nozns^anie do dnia pro-
cesu, jaki jei wytoczył Jeżów. 

Równi-- ..Daily fryrtress*1 poaaje, 
syn Litwinowa Micłiał zesłany zo* 

Pr, 1——r.ąp0 pnłV„ ną Kauuazie, 
a córka Tatiana na Sybir.

Dziennik londyński zamieszcza też 
relacje o łosie b. ambasadora sowite* 
kiego w "Warszawie Dawtiana. k4ó* 
ry miał popełnić samobójstwo wie* 
<załac się nr wieziennel na Łu» 

b?ance w Moskwie.
^ona iego słyrna śpiewaczka Ma* 

kłakowa zesłana została na Syberie. 
Podobny los miał spotkać b. sekreta* 
rza ambasady sowieckiej w Warsza- 
wł*» Winogradowa, który zesłany eO 
«tał na Syoerię na przeciąg łat 155tu.

Sąd Okręgowy w Krakowie — W ydział V  
k.>mv, dnia 13 czerwca 1938 r. N r V 
I r .  43/38

Sąd Okręgowy, W ydział V. w K.ako* 
kowie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro. 
"kuratora Sądu Okręgowego w Krakowi* 
wydał następujące postanowienie: 

y I. Zatwierdza się po myśli §§. 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną i wykonany 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 9. VI. 1938 r. L. B. II. 2 (b) 215/33 
konfiskatę czasopisma „Krakowski Kurier 
Wieczorny N r. 153 z daty 9. VI. 1938 r. 
z powodu treści: artykułu zamieszczonego 
na stronie 2 p. t  „Samoloty niemieckie 
błądzą“ w ustępie od słów .W czoraj do. 
nieśliśmy* do słów „nader pomyślnych* 
albowiem treść tego ustępu zawiera zna. 
miona występku z art 170 k. k i §. 24 
ustawy prasowej
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Afa marginesie

Czy hs. Trzeciak pomoże
„Merkwyaszowi" zdob,ć Chiny

Pp. szwagrow ie, redaktorzy i w y ­
daw cy „Merkuryusza Ordy nary jne- 
g o ” Babiński i ^.ambrzycki oprócz  
nikomu nieznanego idozofa Brauna, 
który podpisuje sw oje  artykuły li­
terami Br jbr... br... robi się czlo- 
wiekowd czytającemu artykuły pa­
na Br) od pew nego  czasu p o zw o li ł  
hasać na w szystko  przyjmujących  
łamach tego tygodnika p. C zesławow i  
jastrzębiec-K ozłowskiem u, jakiemuś  
bardzo poczciwem u ch łoptasiow i  
piszącemu tak lirycznie, że aż s ę 
na płacz zbiera, . Chłoptaś Czjastko  
martwi się sytuacją na Dalekim  
W schodzie . Boże, B oże ,  co to bę­
dzie... Chińczycy tam y zerwali, bie­
dne Japony topią się niby szczenię­
ta  czy kocięta...  P. C. J. K. poucza, 
że  „Czang-Kai-Szek w zorow ał s ę  
na T eodorze Roztwpczynie, który 
w roku 1812 podpalił M oskwę. A- 
nalogja w ystępuje jeszcze jaskra­
wiej, gdy się zw aży, iż Chińczycy  
wciągają przeciwników coraz dalej 
w głąb  kraju.

W  tym  miejscu pęka bom ba:  
p. C. J. R. zaznacza, „teraz zaczy­
nam y się lękać o Japończyków.  
W sza k  Czang-Kai-Szek przeniósł 
Się do miasta Czen-King w prowin 
cji Se-Czuau, czyli uciekł na jakieś 
1500 kilom etrów od wybrzeża.

Oby nie powtórzyła się his'orja  
z armją zniszczoną przez zbyt w ie l­
kie przesti zen ie”.

Sym patja  „Merkuryusza” do Ja- 
ponji je st  aż nadto zrozumiała. Ja­
pończycy — nazy w ani ogólnie Pru­
sakami W schodu reprezei tują ten 
typ psychiczny, który panom z 
„Merkuryusza” jest bardzo bliski 
Prusacy — to synonim okrucień­
stwa, bezwzględności, nienawiści, 
prowokacji i t. d. i t. d.

Trzeba przyznać, że „Merkuryusz” 
trzeźwm ocenia w tym wypadku sy ­
tuację. Tak, Japonja choćby je sz ­
cze now e odniosła sukcesy, to już 
poniosła bezapelacyjną klęskę. B y ­
ło to w  dniu rozpoczęcia działań 
wojennych przec i-  Chinom. Proszę  
popatrzyć na mapę. W .dzim y, że 
Japończycy zdobyli tylko wąski pas 
nadbrzeżny cd  Mandżurji po Szang-  
Haj.

Jak na tak olbrzymie działania 
w ojenne zdobycze nikłe. I każde  
now e zv'vcięstwo Japonji —  będzie  
zw ycięstw em  pyrrhusowym . Chiny 
posiadają wprost n iewyczerpany  
rezerwuar w  ludziach, wprawdzie  
jeszcze niezorganizowanych, ale w  
których już zaczyna budzić się 
św iadom ość narodowa. Akcja pro­
wadzona w ytężen ie w  tym kierun­
ku wydaje już ow oce.

G dybyśm y teorytycznie założyli, 
że jednak Japonia zdobyła całe  
Chiny, to najdalej po kilku ty g o d ­
niach będzie musiała ustąpić ze 
znacznej połaci kraju. Japonja bo­
wiem me da rady utrzymać w kar­
bach tyle rniljonów ludności, za­
mieszkujących tak wielki obszar.

O tym w szystkim  zapewnie wie  
„Merkuryusz' i dlatego rozpacz je­
go nie ma granic. Redaktorzy jego  
w yciągają ręce błagalnie do nieba  
i modlą się o zmiłowanie „oby ty l­
ko nie powtórzyła s.ę historja z 
armią zniszczoną przez wielkie  
przestrzenie ”

W zruszeni rzew nym i skargami 
„Merkuryusza" dajem y radę: .Mer­
kuryusz” tępiący masonerję ma 
chyba wysokie  protekcje... Cóż pro- 
strzego jak zaapelować.. Ewentualme  
poprosić na pomoc ks. Trzeciaka. 
T en  chyba znajdzie jakąś radę... 
Ma dużo czasu, nie jest już rekto­
rem kościoła św. Jacka...
Z apew ne cieszy się, że jego  nastę­
pcą został 301etni ks. Tadeusz Puder.,.

n il r t i i i l i  l e n i u  i  flisiril
Znane jest już zarządzenie Biirkla, 

dotyczące rozwiązania Legionu A u ­
striackiego, a raczej tych oddziałów  
S .A .  na terenie b. Austrii, które 
składają sie z Austriaków z daw­
nego Legionu Austriackiego, sfor­
m ow anego s w e g o  czasu w N iem ­
czech, a składającego się wyłącznie  
z uciekinierów — hitlerowców. L e ­
gion ten, kończy swoj żyw ot w s p o ­
sób niemal dramatyczny.

Szturm ow cy legioniści otrzymali 
rozkaz zw'rotu broni oraz ekw ipun­
ku w przeciągu 10 dni. W ielu  już 
zosrało aresztowanych, inni są pod  
nadzorem Jeden z komendantów' 
H ufnagel popełnił samobójstw o w  
parku miejskim w e Wiedniu. D o ­
szły do wiadomości poblicznej w ie ś ­
ci o sam obójstw ie trzech dalszych  
legiom stów : D om esa , Hormeyera i 
Burescha. H orm eyer  w yskoczył ok­
nem z więzienia, przy ul. Karajan 
w VviedDiu, dokąd został odstaw io­
ny przez G estapo. D o m es  zastrze-

i l r  fld a  S ilb e r n n g o w a
chor. sk6rne, wener. I kosm etyka

p o wr ó c i ł a  
Kraków, Jagiellońska 9
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lii się, pozostawiając Lst, w którym  
pisze, ze odbiera sobie życie, ponie­
w aż me ma sił do walki o prace, 
a bezrobocia nie potrafiłby znieść.

Buresch b^ł aresztowany. Po o- 
puszczeniu więzienia, odebrał sobie 
życie.

W  szeregu oddziałów' doszło do 
czynnego w ystąpienia  p izec iw ko  
w yższym  szarżom, aż włącznie do 
znieważenia ich. Podobne wypad  
ki miały miejsce w stosunku do in­
nych dygnitarzy hitlerowskich. W  
czerwcu na ulicach W iednia zostali 
w porze nocnej napadnięci i pobici 
przez ludzi z S. A. „Kreisleiter" 
W iednia-Zachód —  Tausch i jego  
zastępca W inger. Odnieśli oni sze­
reg ran. Co jest  przyczyną takiego 
s tanu?  Oto austriackie oddziały  
S- 3. i S . A. dom agały się i dom a­
gają stale wycofania z terenu b. 
Austrii niemieckich oddziałów S. S. 
i S. A ., tym  więcej, że w  ostatnich  
czasach stale dochodziło do walki 
pom iędzy oddziałami austriackimi 
i niemieckimi.

Niezadowolenie wzrasta tym bar­
dziej, że wielu członków austiiac- 
kich S. S. i S . A. pozostaje całko- 
wdcie bez pracy. Przedsiębiorcy nie 
chcą zatrudniać szturmowców’, po­
nieważ ci są przeważnie bez kw a­
lifikacji względnie pos adają n iedos­
tateczne.

Burkę] przyjął delegację kom en­
dantów .S. S . i S. A ., która mu 
przedstawiła ten groźny stan, w sk a­
zując że zatrudnienie wszystkich  
szturm ow ców  będzie p ierwszym  
krokiem, prowadzącym do pacyfika­
cji stosunków. Burkel wydał apel do 
przedsiębiorców', w bardzo ostrym

Jest więc w dobrym humorze. W o ­
bec tego o p om ysł jak zwalczać 
C hińczyków nie będzie mu trudno. 
Ewentualnie gdyby jednak nie oka­
zał spodziewanej inwencji dajemy  
d: ugą radę: poprosić na pornoc jego  
gospodynię, znana, z kapitalnych po­
mysłów* . W ów czas  powodzenie m u­
rowane.

K. M.

tonie, grożąc naw et represjami, 
gdyby nadal wzbraniali się zatrud­
niać szturm owców na wszystkich  
wolnych miejscach, lecz apel ten  
nadal nie osiągnął żadnych pozy­
tyw nych  rezultatów', poniew aż prze- 
w ażme wolnych miejsc do pracy  
nie ma.

Niezadowolenie wzrastało, tak, że 
zaczęło  dochodzić do większych  
starć między Austriakami a Niem ­
cami, przy czym musiała interwe  
niować policja, zjawiając się autami 
na miejsce zajść.

Ponieważ w oddziałach S  S. i 
S. A., rekrutujących się z dawnych  
cz łonków  Legionu Austriackiego  
jest około siedem tys ięcy  w iedeń­
czyków , wśród których panuje naj 
większe niezadow olenie i oburzenie, 
opanow-anie sytuacji nie jest więc

łatw e. Stąd, gdy aresztowania o ia 2 
■ nne represje me dały rezultatów,  
a zajścia, sam obójstw a, napady na 
przełożonych, odm aw ianie w ykona­
nia rozkazów zaczęły się szy b k o  
mnożyć, Burkel uw ażał za najsto­
sow niejsze  odtbrać broń n iebez­
piecznym  legionistom  i zlikwido­
wać ich.

W  ten sposób zacięźni pretoria­
nie, niejednokrotnie szczerze w ie­
rzący w' uczciwe cele hitleryzmu, 
przekonali się, że nie spełni on ich  
nadz-ei. Na ferment, na bunt w ich 
szeregach odpow iedzit no bezlitos­
nym terrorem. Do bezrobocia, do bra­
ku chleba di daczy ły  się w ięr obei nie  
je s /r z e  represje. Powtórzyła się  hi- 
y  or a murzyna, k tó ry może już 
odejść.
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N a froncie hiszpańskim

Powstańcy
Salamnka PAT. Komunikat powstańczej 

kwatery głównej: wojska powstańcze, prze; 
prowadzając w dalszym ciągu zwycięsko 
swe operacje na froncie Tcruelu, przekroi 
czyly rzekę Turia i zajęły ważne ze stra* 
tegicznego punktu widzenia pozyc,e na pra 
wytn jej brzegu. Wojska rządowe cofnęły 
"■'c w popłochu, pozostawiając na placu bo 
ju licznych zabitych oraz znaczne zapasy 
materiału wojennego. Na froncie castelloń- 
skiin poczynili powstańcy znaczne postępy 
r.a odcinku zachodnim docierając do rzeki 
San A ntonio i zajmując miasto Burriana 
Przednie straże powstańcze znajdują się w 
Bezpośrednim pobliżu miejscowości Villa 
Vieja i Nules. Prócz tego zajęli powstancy 
pasmo górskie, gdzie odparli Ailne przeciw* 
natarcie wojsk rządowych, zadając .m po* 
ważne straty. N a odcinku Tales dokonali 
powstańcy wyrównania swych pierwszych 
linii i zajęli miejscowości bueras i puento 
de la Migucra. Lotnictwo powstańcze zbom 
furdow alo wczoraj pociąg z amunicja na 
północny wschód od Amposta, fabrykę inałt

Japonia nie urządzi 
międzynarodowej 

wystawy w 19i0 r.
Tokio Dziennik „m iyako” donosi, 

że przewodnicz? v kom tetu przy- 
gotew tijącego nnę-d?.yna. odosi ą w y ­
staw ę w r, 1940 w lok io , zadecy­
dowali po rozmowie z ministrem  
finansów riefiriUywt..i porzuć.ć pro­
jekt urządzenia w ystaw y  Powodem  
tej decyzji jest zaaanyażow ame s ę  
Japonii w konflikt Chiński, który 
niże jeszcze trwać czas nieokreślo­
ny. Istotną więc przyczyną są ol 
brzymie trudności finansowe i gos­
podarcze, jakie dotknęły Japonię 
w skutek  agresji na Chiny
BBBwnusaesniweBBBsiRKBM nHBeM aBan

O y  S ł a w e k  t w o r z y  n o w e  
s t ro r tn !c t"  o

Ag. „Echo" donosi: W kolach polirycz* 
r.ych utrzymuje się pogłoska, że już w naj* 
bli.szym  czasie spodziewać się należy utwo 
rzeni i nowego stronnictwa przez szereg o» 
,'obistości zbliżonych do Marszałki Sejmu 
płk. Sławka. Pogłoski tc znajdują bardzo 
życzliwe echo zwłaszcza wśród dawnych 
działaczy RBYLRju.

u m

komunikują
teriału wojennego w Gava oraz lotnisko w 
Alicante, gdzie spłonęło kilka hangarów o* 
raz zostało zniszczonych kilkanaście sm o» 
lotów. W  walce powietrznej został strąca* 
ny samolot rządowy, a 3 inne zostały ze* 
strzelone przez powstańczą artylerię prze 
ciwlotniczą na południe od Teruelu. 'X* 
ciągu ostatniego miesiąca zestrzelili pow v 
tańcy 51 samolotów nieprzyjacielskich, stra­
cili natomiast tylko 5.

Sąd wojskowy w Kłaj­
pedzie skazał Niemców

Kłajpeda. P A T . Niemieckie biuro 
infoi macy jne donosi, że downdca  
wojenny obszaru Kłajpedy skazał 
Niem ców k łajpedzknh R i c h a r d a  
W iecherta i Waltera Flacha na tok  
a Bertholda Beyera, W altera Behna  
1 H em za Jasnusib iesa  na 6 m iesię­
cy robot przym usowych. Nien cy  
k ła jped /cy  H ans L aud/im  i Alfred 
May skazani zostali na 3 miesiące  
więzienia, 6 zaś innych Niem ców  
kłajpedzkich przekazanych zostało  
sądowi wojennemu. W yroki te stoją  
w związku z zajściami, k tó ie  miały  
miejsce w porcie kłajpedzkim w dn- 
21 czerwca z oka /p  p r / \  bycia stat­
ku m otorow ego „Preussen". Jak 
wiadomo, d o s / ło  w tenczas do star­
cia między nieriieanii kłajnedzkiemi: 
którzy przyszli powitać statek, a 
policja. litewską.

„Legionista Polski“ nie ma nic 
w sp ó ln ego  zeZ w .  Legionistów

Warszawa. K om enda Naczelna Związku 
Pcgionistów  Polskich kom unikuje, że pis* 
n;o p. t. „Legionista Polski' nic <ra nic 
w spólnego ze Związkiem  Legionistów, jako 

fe ło ż o n e  przede wszystl im d la  zbierania 
pod  firm ą legionistów  reklam , ogłoszeń — 
nie zasługuje na poparcie i prenum eratę.

Prz@cii» ko radykalizmo­
wi w „Siewie**

Warszawa. Ostatnie zjazdy wojewódzkie 
Centralnego Związku M odel Wsi ,,Siew“, 
które odbyły się w liczbie 15, wykazały, że 
przebieg dyskusji, jak również zgłaszane 
wnioski przez delegatów odznaczały się wy 
raźnym radykalizmem oraz wyraźnym żąda 
rńem zmiany dzisicj. stanu rzeczy na rzecz 
demokratyzacji stosunków. Należy przynusz 
czać, że wobec tego czynniki sanacyjne w 
,,Siewie" przystąpią do kontrakcji.

— X —
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URLOPIE CZY W PODROŻY
Książeczka oszczędnościoiua PKO zabezpiecza 
pieniądze przed zgubą lub kradzieżą 

P E WN O Ś Ć - Z A U F A N I E  P K O
Każdjj U rząd  P ocztom ^ je s t  zb io rn icą  P K O

\

Triumf mensy biskupiej
Było  tak: Ukezpieczalnia S p o łecz­

na przed niedawnym czasem zw ró­
ci a się ej, rządu z naglącą prośbą  

przedstaw,eniem sw ej sytuacji, w  
orej wyniku okazyw ała się bez- 

‘v z;S'edna konieczność otrzyman:a 
es  nią 2 milionów złotych.

' >prawę Salomonową decyzją roz- 
•stizy^riął wicepremier Kwiatkowski  

°św iadczając: Ubezp.eczalnia S p o łe ­
czn i  w Poznaniu może otrzymać  
\e jeden  milion zł., albowiem

ruSi milion przelany do jej kasy  
wstrząsnąłby ró wnowagą nudżetu  
Państwa polskiego.

, 0vvtarzamy: jeden miFon złotych  
dany na cele społeczne m ógłby

,r)3w\iUć nasz. budżet.
**

^ sejmie złożono projekt ustawy  
°  fatyfikacji układu z W atykanem  
w sprawie ziem pounick. :h, które 
s fO.fiist îfwaił ongiś rząd rosyjski i, 
Które przeszły nastęonie do rąk pań- 
SU' a polskiego.

Kler katolicki długo zabiegał o ich 
^nrot. Obecnie zaw affo układ mo- 
La. którego państw o polskie prze­
b a c z a  12.000 ha ziemi na udolowa-  
T e  tóe^s biskupich, kapituł, semi­
nariów decezjalnych i beneficjów  
3t nbnszczowskich w  archidecezji 
wileńskie] oraz w  diecezjach: lubel- 
?KieL fd mżvńskiei, łuckiej, pińskipj 
1 Podlaskiej. Do tego kontygentu  
1 -000 ha zalicza się około 9.120 ba 
z'.etru, które są obecnie w  posiada- 
P'ti lub 'v}adaniu osób prawnych  
Koieioła katolickiego w e wspom nia  
nych archidiecezjach i diecezjach, a 
®Ie zostah  nabyte drogą kupna,  
“ austwo polskie uznaje nierucho- 
®"ści te za w łasność kościoła  kato­
lickiego 7. dniem wejścia w żvc'e  
Okładu. Pozatem skarb pars twa w y ­
płaci kościo łow i katolickiemu ty tu ­
łem równowartości :a około 2.880 
oa ziemi, brakujących do przewi­
dzianych 12 tys .  ha 2,500 000 zł. w  
obligacjach 4 oroc. pożyczki konso­
lidacyjnej nominalnej wartości. W y ­
płata ta nastąpi w przeciągu dwóch  
friiesięcy od daty wejścia w  żvcie  
dkładu

*
* *

Tyle oficjalny komunikat.
A teraz przypomnijmy sonie, w e ­

dług najskromniejszych obliczeń,  
Przeprowadzonych w swoim czasie  
da łamach pism demokratycznych,  
jak "wysokie kwoty w ydaw ane są 
miesięcznie na utrzymanie przez  
'ożne warstwy i ugrupowania sp o ­

łeczne Polski, Przypomnijmy sobie, 
że biorąc pod uwagę przeciętną za­
robków, każdyr członek klerii w  Pol­
sce wydaje ponad 500 zł rmes ęcznie,  
Pn nim do pi m> idzie przem ysło­
wiec, kupiec, wolne zawody. Dużo,  
dużo mniej pracownik um ysłow y ze 
stiddiku złotymi, dalej chłop z 30 
złotymi i wreszcie małorolny" z 14 
z otymi.

Smutne, ciężkie są te J swoiste  
tragedie cyfr, jakież przepaści od­
słaniają i ponure zaułki nędzy.

Na tych 500 zł w ydatków  prze­
ciętnych kleru składają się zarówno

pensje z tytułu wykony wanych czyn­
ności, płacone przez skarb polski, 
jak i różne, p izeróżne podatki i do­
chody ze zbiórek, chrztów i pogrze­
bów, odprawianych żałobnych i in­
nych nabożeństw, jak wreszcie z po­
siadłości ziemskich, przynależnych  
do probostw, biskupstw]1 zakonów
i klasztorów.

* »*
Przeczytajmy" jesżcze raz ów cy­

towany komunikat, zaznajommy sie 
z now ym  projektem ustaw y o ra­
tyfikacji układu z W atykanem  w 
sprawie ziem pounickich — i prze­
trzyjmy oczy.

W ięc  w chwili, gdy wydatki kleru 
aż do n ieosięgalnyrh dla oka i ra­
chuby małorolnego w ysokości zbli­
żają się, gdy kler jest najlepiej s y ­
tuowaną grupą społeczną w Polsce, 
gdy tyle ran i tyle potrzeb czeka  
na pomoc, a jedno przecież z le ­
karstw m ogłyby stanowić ow e 2100 
ha ziemi i ow e 2.500000 złotych — 
w takiej chwili oddaje się to w szy st­
ko klerowi? W ięc rzeczywiście nie  
można się było oprzeć tw atdym  
zabiegom  nienasyconych ludzi w  
fioletach i nawet za ow e ziemie,  
których widocznie fizycznej zdolno­
ści zwrócenia państwo nie miało, 
musiano zapłacić po 1000 zł za je ­
den ha?

A jeżeli rzeczyw iśc ie  ów  milion 
złotych, którego skarb państwa nie 
móg], poprostn nie był w stanie 
przeznaczyć dla Ubezpteczalni S p o ­
łecznej w  Poznaniu, mógł zachwiaś  
równo wagą budżetu naszego  pań­
stwa, to cćż mamy pow iedzieć o 
tym projekcie? Czyż należy sądzić 
że kler, że Kościół wiedział o spra­
wie ow ego  miliona, obalającego nasz 
budżet i mimo to twardo w ym agał  
oddanie sobie dóbr ziemskich i je ­
szcze tak dobrą, tak słoną — 1000 
zł — cenę postawił za 1 ha ziemi, 
której zwrócić się nie da?

Nie, nie chcem y snuć dalej tych 
rozważań, ani wyciągać w niosków  
l o  jedno tylko trzeba powiedzieć:  
władza kleru rzymskiego w Polsce, 
T\płvw jego musi być potężny, sko­
ro do takich ofiar doprowadza.

W  dniu dzis'ejszym, 6 go lipca, 
gdy p iszem y te słowa, projekt ra­
tyfikacji układu z W atykanem  ma 
znaleść się na porządku obrad S e j ­
mu. I nie łudzim y się, by ten S e  m 
mógł cokolwiek zm emć, by m ógł  
do tego nie dopuścić. Rację ma 
„Dziennik L u d o w y , pisząc; Terror  
kLrykalny jest dziś w  Polsce zbyt  
silny, aby stało na to odwagi ,p o  
s ló w “ dzis ie iszego  Sejm u".

I dlatego raczej —  być może =  
równowaga budżetu zostanie zach­
wiana, niż by doczekano się nie ra­
tyfikowania takiego układu. N iem a  
ziemi dla chłopów , n e ma pieniędzy  
dla skarbu, ale muszą się znaleść  
dla zaspokojenia mens biskupich i 
kapituł,

A dam  Iglicki

Kłamstwa ozonowego
z. p. z. z.

Warszawa. W  broszurze .Siedem grze* 
chów głównych", wydanej przez Zjednoczę 
nie Polskich Związków Zawodowych O. Z. 
N., w dziale .Kłamstwa Centralnej Komisji 
Związków Klasowych" Z. P Z. Z. stwier* 
dza, że po napiętnowaniu antypaństwowych 
metod „w\chowawczvch" — Komisia Cen* 
tTalna Z  w. Zawodowych „obraziła się" i 
(wszczęła szeroką kampanię przy pomocy 
masówek, zebrań, ulotek ltp. .Zresztą ten 
pomysł masowej akcji przeciwko O. Z. N- 
nic był własnością przywódców P P. S.

W swoim ataku na O. Z. N  poszła P. 
P. S. jedynie jak za „panią matka" — za 
Żydowską Radą Krajową Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych, Przvkład ten dobitnie 
wyjaśnia, iż „góra" P. P. S. jest zw .k łą „ku# 
kia" w rękach żydowskich.

—  X -
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Syryjczycy niezadowoleni z porozumienia
F r a n c j i  I  T y r c l a

Kair (P A T ) Dziennik „Ahram ” 
donosi, że wśród ludności syryjs­
kiej panuje wielkie niezadowolenie  
z powodu podpisania porozumieniu  
francusko - tureckiego w  sprawie 
Sandzaku. O czekuje s i ', że front 
narodowy zw oła  kongres, celem  
om ów ienia  w ętw orzone; sytuacji.

Jerozolima (P A T ). Ministerstwo  
Spraw  W ew nętrznych  Syrii w y ­
dało następujący komunikat: Przed­
stawiciel Syrii w  Ankarze Arslan  
został przez tureckiego ministra 
spraw zagranicznych oraz obecnego  
przy rozm owie ambasadora fran­
cusk iego  zaproszony do jrodpisania

m e tr o p o lita  B j a n i z s
u p i m  Shładinwsftseao

W arszaw a (P A T ) Pan prezes  
R ady Ministrów gen. S ław oj Skład- 
kow sk i przyjął w dmu dzisiejszym  
rnetropol.tę kościoła praw osław nego  
w’ Polsce D yonizego .

B— BaaBI BMH

Jłtus prasy japońskiej 
na Framfe

Tokio PAT. Przedstawiciel japońskiego 
M. S. Z. oświadczył dziś w sprawie zajęcia 
wyspy Paracelsus przez francusko*anamic-- 
ką policję pod dowództwem francuskich o* 
ficerów, że w roku 1920 i 21 stwierdzono 
ze strony francuskiej i brytyjskiej, że wys* 
pa ta należy do obszarów Hainan. Skut* 
kitm  tego roszczenia Indochin czy też Fran 
cji do tej wyspy są pozbawione wszelkie* 
go uzasadnienia. Prasa japońska, a zwłasz' 
eza „Asahi Szimbun" i „Tokumin Szin 
łu n "  potępiają postępek Francji twierdząc, 
iż przez zajęcie wyspy Paracelsus odkryła 
ona swe prawdziwe ohlicze w konflikcie

chińsko*japońskiin. Teśli Francja nie zmieni 
swego stanowiska, twierdzi „Tokumin Szim 
b u n “, będzie Japonia musiała przedsięwziąć 
odpowiednie kroki, gdyż Hainan jest pro^ 
wincją chińską, a tym samym terenem ope# 
racji wojennych. Prócz tego Hainan jest 
wojskowo umocnione, co w pełni usprawie* 
dhw iałoby okupację tej prowincji przez 
v ojska japońskie.

Czytaicie „a tb o -d lb o »

francusko tureckiej u m o w y  w spra­
wie Sandzaku Arslan odm ówił z ło­
żenia podpisu w imieniu Syrii i 
zrobił zastrzeżenie, dotyczące praw  
Syrii. W  syryjskich kolai łi politycz­
nych twierdzą, że przystąpienie  
r ądu syryjskiego do francusko-tu­
reckiego porozumienia w spraw ie  
Sandzaku je s t  wykluczone.

Partia Prasy 
o lotnictwie a r j  sistim

Londyn PAT. Premier Chamberlain przy 
ją! wczoraj przewódców Labour Party po* 
słów Attlee, Grcenwooda i Daltoua, 1’tórzy 
doręczyli mu obszerny memoriał, sporzą* 
cizony przez Labour Party na temat braków 
w uzbrojeniu lotniczym. Memoriał ten jer 
wynikiem pracy specjalnej komisji, powo# 
knej do życia przez to  stronnictwo dla zba 
dania stanu lotnictwa brytyjskiego. Memo* 
riał na razie nie będzie ogłoszony, ale po* 
seł Attlee oświadczył premierowi, że o ile 
rząd nie podejmie bezzwłocznie kroków ce< 
lem poprawienia obecnei sytuacji, ,o cały 
materiał zawarty w tym memoriale zostanie 
opublikowany

Suisca bombardowane 
przez Franco

ajencja PAT. Agencja da% donos 
si: Wczoraj o godz. 11 ryk syren zawiado* 
luił mieszkańców Walencji o zbliżaniu się 
samolotów powstańczych. Lotnicy pewstań 
czy ominęli jednak miasto i skierowali się 
do położonej o 35 km na południe miejs# 
cowości Sueca, gdzie zrzucili kilkadziesiąt 
bomb. W yrządzone szkody są znaczne.

t o o b e t n y  zwariował
Sanok. Z Zagórza odwiez-ono do zakła* 

du umysł, chorych w Kulparkewie pod Lwo 
wem, ślusarza Zająca, który pozostając od 
dłuższego czasu bez pracy, popadł w silny 
obłęd o charakterze zagrażającym bezpie* 
czcństwu otoczenia.



4 KRAKOWSKI KURIER P O R A N N Y

i- Plenarne
Warszawa. Dziś przed południem od* 

było się plenarne posiedzenie sejmu w o- 
oecności członków rządu z p. premierem 
gen. Sławojem^Sieładkowskin] na czele.

.Marszałek Sławek otwierając obrady za* 
komunikował Izbie, że p. minister sprawie, 
dliwości na posiedzeniu komisji praw .iczej 
w dniu 25 czerwca b. r. w imieniu rządu 
wycofał iządowy projekt ustawy o udziale 
erynnika obywatelskiego w orzecznictwie 
karnym.

Jako pierwszy punkt porządku dzień* 
nego rozpatrywany był rządowy proiekt u- 
riawy o akademii w /chowania fizycznego 
J. Piłsudskiego w Warszawie.

Sprawozdawca pos. Pochmarski stw’ęr* 
dza, żc memoriał z Uniw. Jag. nie wpu-nął 
do komisu oświatowej do tej pory an. do 
laski marszałkowskiej. Momenty, o których 
pisze prasa, były  komisji znane. Ustawa 
stwarza nową odrębną szkołę poza ustawą 
o szkołach akademickich i dlatego r<e na­
rusza uprawnień i przywilejów, jakie po* 
siada wryższa szkoła na zasadzie tamtej u* 
stawy. Mamy do czynienia z nową potrze* 
bą polskiego życia, która musi sobie uto* 
rować nową drogę.

W glosowaniu przyjęto ustawę użz 
zmiany według propozycji sprawozdawcy w 
2 i 3 czytaniu.

Pos. Kroebl referował rządowy projekt 
ustawy o zatwierdzeniu układu ze Stoiica 
Apostolską w sprawże ziem, kościołów i ki* 
plic pounickich których kościół katclick'. 
został pozbawiony przez Rosjan Sprawo;* 
dawca w krótkim zarysie historycznym 
przedstawił dzieje Unii.

Pos. ks. W ołkow twierdzi, że przy z"«

wżeraniu układu kościół prawosiany w 
Polsce został zignorowany, nie odbyto z 
nim żadnych narad. Stała mu się w ten 
sposób wielka krzywda moralna — obok 
materialnej. Jednocześnie na chełmszczyi* 
nic istnieję oddziały burzenia świątyń któ* 
re w ciągu jednego dnia burzą cerkwie 
kilkusetletnie. ludność prawosławna spo* 
tyka się i  wrogimi okrzykami.

Mówca zgłasza wniosek, aby powołać 
konrsję sejmową, któraby zbadała cało* 
kształt spraw cerkwi prawosławnej w Pol*

sce i poszukała dróg do tsookojenia sto* 
sunków, podobnie jak uzdrowił te susun* 
ki sejm w czasie kongregacji pińskiej.

Marszałek ośwżadcza, że nie może jwid* 
Jać pod {losowanie wniosku p. W ołkowa 
o powołanie kor-ósji sejmowej do zbadania 
koścjoła prawosławnego, ponieważ kousty* 
tucja nie przewiduje lego rodzaju prac }>ar« 
lamentarnych.

W  głosowaniu projekt us- wy został 
przyjęty w 2 i 3 czytaniu.

— OQO—

OPSFEsja gospodarcza
w U.S A.

N o w y  Jork P A T . Jak niskiego 
poziomu sięgła depresja gospodąr* 
cza w  tym kraju, św.adczy faki, że 
v/ samym mieście N o w y m  Jorku, 
l.mracym 7.500.000 mieszkańców znaj 
duje się 2.200.000 osób, pobierają6 
cych zapomogi rządowe lub miejskie 
lub kor-ystajacych z zarobków z t. 
zw. „relief u. P.oza tym przeciętnie 
około  25.000 osób korzysta dziennie 
z bezpłanych łóżek i kuracji w  szpi* 
talach miejskich.

Wojna potrwa długo mówi j apoma
Tokio PAT. Minister wojny na wiecu, 

zwołanym z okazji rocznicy konililitu na D. 
W schodzie wygłosił mowę w której oświad 
czył, ie  Japonia musi się liczyć z tym, że 
konflikt potrwa czas dłuższy. W  nowoczes* 
nych wojnach walczą całe narody zarówno 
na froncie jak i w  głębi kraju. G ężary, 
które spadną na naród japoński, będą jesz* 
cze cięższe są one jednak niczym w po* 
równaniu z tym, co musiały znieść naro* 
dy podczas wojny światowej. Japonia ma 
tylko jedna drogę przed sobą, mianowicie 
ta która prowadzi do załamania się reżimu 
C :ang*Kaj*Szeka

Przed ztożeniem tego oświadczenia:, mi* 
r.ister wojny został przyjęty przez ctsarza.

Minister spraw zagranicznych Ugaki w 
swoim przemówieniu oskarżył rząd chiński 
o paktowanie z komunistami. Rząd japoń*

Złoto H iszpanii
Paryż PA T . Trybunał paryski po* 

stanowił, ze 40 ton złota, n Tezącego 
do banku hiszpańskiego, a zdepono* 
wanych w  r. 1931 w  b m k u  francus* 
kim w  M onfdeM arson , pozostanie 
nadal w  Mon*de*Marson. W ładze o' 
bu hiszpańskich stron woiuiacych  
dowodziły, ze bank hiszpański dzia* 
la na ich terytorium i zażadały wyda  
ńia złota bankowi w  Barcelonie, 
v/zglednle w  Burgos. W  ̂ swoim cza* 
sei sąd uznał się za niewłaściwy. O*

ł Arabii sbazanycb na Werć
Jerozolima PA T . Tryounal wojen* 

ny skazał na śmierć 4 Arabów, os* 
karżonych o  usiłowanie podpalenia 
młyna pod Lyddą.

becnie sprawa była ponownie rozpa* 
trywana z inicjatywy rządu barceloń 
skięgo

ski postanowi! nie potraktować z Czang 
Kajszekiero i wogóle się z nim nie zaimo* 
wać. Tym bardziej będzie popierał nowe 
rządy w Chinach, które chcą przyjaźnie 
współpracować z Japonią, iby zwalczyć 
wspólnie komunizm i odbudować nowe 
Chiny. Wszystkie trudności dyplomatyczne 
zostały przezwyciężone, a zagranica za czy*

na lepiej rozumieć sens konfliktu aa  da* 
lekim wschodzie.

Nie należy zapominać, ze współdziała! 
przy tym antykomunisryczny front azjatyc* 
ko*europejski. N a zakończenie Ugaki oś* 
wiadczył, że do pokoju prowadzi Jeszcze 
daleka droga, jednak Japonia jest zdecydo* 
wana kroczyć po niej.

Konoye ra po w an a wojn^ 
aż do podbioa całych Chin

Tokio PAT. Premier Konoye oińiad* 
czył dziś przedstawicielom prasy, żc jar.o* 
nia -.ie zmieni zajętego przez się tam wi* 
ska, az do zupełnego osiągiiięcia celu. Z?.* 
pytany w sprawie pogłosek o próbach po* 
średnic zer. ia ze strony trzeciej, Konove oś* 
wiadczyl, że taka próba nie mogłaby nic 
zmienić w decyzji Japonii pertrak*ovj>ania 
tylko z  Chinami. Czang*Kai*Szeki : jego 
stronnictwa Japonia nie uważa za partać* 
rów w rozmowach, to też Japonia przy u- 
zyciu środków dyplomatycznych i goepo* 
darczych usiłuje przekonać mocarstwa o

Szalasi stany na 3 lata więzieniu
Budapeszt P A T . Jeden przy wód* 

tó w  węgierskiego stronnitwa nacjo* 
Balistycznego major Szalasi został 
dziś w  drugiej instancji skazany na 
3 lata więzienia. Po ogłoszeniu wyro* 
ku major Szalasi został aresztowany. 
Prokurator w  swoim przemówieniu 
wskazał na to, że Szalasi działał z 
pobudek ideowych, pomimo tego

Z komitetu pomocy dzieciom
Kraków (PAT). Komitet pomocy dz;c* 

ciom powiatu krakowskiego zorganizował 
na terenie powiatu 40 półkoloni’ i 2 kolo*

O ław ki w parku 
krzeszowickim

Po przepracowanym upalnym dniu iet< 
nim, gdy człowiek przez dzień cały prze* 
bywa czy to w fabryce łub w ibiurze1. chę'* 
m ie pod wieczór korzystałby z czyitego 
powietrza, a  zwłaszcza z tak dobrego p ”1* 
wietrzą jakie jest w parku klimatycznym w 
Krzeszowicach Niestety jednak mieszkań* 
cy nuasta Krzeszowic, chcąc swe płuca od* 
świerzyć musieliby ze sobą przynosić do 
parku krzesła, gdyż w całym parku, ktery 
jest dość duży i obszerny jest tylko kPka 
ławek i to prawic zupełnie _but»viałych 
Byłoby zatem wskazanym, by Zarząd w 

^swoim własnym interesie powyższe brał" 
uzupełnił.

nie, na których umieszczono 2,635 dziec'
N a posiedzeniu komitetu, odbytym w 

dn. 4 b. m pod przewodnictwem starosty 
powiatowego dr Wnęka, rozdzielono sub* 
wencje powiatowego komitetu w łącznej 
kwocie 15.000 zł i 3.000 kg. kawy, oraz 
poruczono prowadzenie półkolonii organi. 
zacjom społecznym i gn.innym komisjom 
opieki społecznej.

Półkolonne uruchomione zostaną dn. 
II b. m.

Burgos i Barcelona 
o projekcie nieinter- 

wenc3rjnym
Londyn. PAT. Tekst brytyjskiego planu 

wycofania , ochotników' z Hiszpanii został 
przesłany do Burgos i do Bercelony. Do* 
kument zostanie ogłoszony w piątek w for* 
tnie białej księgi

działalność jego ma cech / usiłowania 
obalenia istniejącego ust om.

W  pierwszej instanc” Szalasi zos* 
tał skazany na 10 miesięcy więzienia.

konieczności wstrzymania pomocy, idzie* 
lanej Czang*Kai*Szekowi. Konoye rie  wie* 
r ;v  w in.erwencję Anglii, Francji i mnycn 
mocaritw.

Jnscłiim “ -- tym razinr z licuj* sto
Vaduz P A T . Rząd księstwa Lich* 

ic-nstein kategorycznie zaprzecza po* 
głoskom, rozpowszechnianym zagra* 
nicą na temat koncentracji wojsk nic 
mieckich na pograniczu księstwa, jak 
również zaprzecza wiadomościom, 
rozpowszechnianym zagranicą, w  
sprawie rzekomego rozwoju ruchu 
narodowo*sociaiistycznego w  ksdęst* 
wie Lichtcnstein stwierdzając zara* 
zem, że żaden oficjalny przedstawi* 
ciel księstwa r. e uczynił w  tei spra* 
wie żadnych kroków w  Bern.dc.

B em  FA T . Szwajcarska agencja 
telegraficzna kategorycznie zaprzecza 
wiadomośoiom o  wyslarru wojsl 
szwajcarskich w  kierunku granicy 
księstwa Lichtenstein.

Okólnik p. premiera
Warszawa PAT. Minister spraw wew* 

nętrznych Sławoj*Shladkowski wydał nas* 
tępujący okólnik:

Do Panów Wojewodów 1 
W obec wykonania przez ludność wiej* 

ską większości prac przv porządkowaniu 
osiedli, polecam na okres pilnych robót w

polu pozwolić wstrzymać prace porządko* 
wo: a) wc wsiach i opadach, b) w mUstecz* 
kach o charakterze rolniczym.

Prace te mają być wykonam w okresie
późniejszym .

Minister Spraw wewnętrznych. 
Sławoj c kładkowski

Bumby na ulicach Haify
Haifa P A T . N a  głó”/nej ukcy Hai 

fy rzucono bombę, podczas gdy uli* 
ca była przepełniona ludźmi. Trzech 
Ż yd ów  i 5 A rabów poniosło śmierć, 
zaś 18 Ż ydów  i 8 Arabów odniosło  
rany. Po wybuchu bomby wynikła  
formalna bitwa pomiędzy Żydami a 
Arabami. Z obu stron padały gęste 
strzały. Pclicja z trudem przywróci* 
la porządek, ponieważ obie strony 
walczące obrzucały policjantów ka* 
miemami. Zarządzono stan oblężenia. 
Po ulicach krążą wzmocnione pai.ro* 
Je wojskowe. W śród  poległych Ży* 
dów  znajduje się szwagier znanego

działacza s \  ionistycznera dr W eu*  
manna inż. Dounie.

pobliżu Teł A w iw  rzucono 
bombę na pociąg. Trzech Ż ydów  i 
młoda Ż ydów ka ponieśli śmierć. Na  
skutek wybuchu bomby w  pobliżu 
Nmnretu, dwóch Ż ydów  odniosło  
ciężkie rany.

Htiiny b(lg walrzyt A no zwiTęswa
Hankau P A T . Z  okazji rocznicy 

rozpoczęcia działań woiennvch, rrarsz 
Czang Kai Szek opublikował mani* 
łost, głoszący m. in., i :  bedzie wał* 
czyd aż do chwili w~ycofama wojsk  
japońskich z Chin*
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P R Z Y G O D Y  DETEKTYWA N IC K A
W esołe  perypeije ,  pełne w erw y, szaleństw  i r e k a w e i  akcji, która trwała „OD W i O R K U  D O  C Z W A R T K U

w  rolach gi W I L I A M  POWSLL -  MYRNA LOY
U W A G A :  Sala nasza centralnie wentylowana, je st  najchłodniejszą salą kinoteatralną m. Krakowa.

W  sobotę dn. 9 bm. o trodz. 3 popoł. —  w niedzielę dn. i0 brri. o godz, 10 i 12 przedpoł. PO RAN K I FIL M O W E  z p o w y ższeg o  programu-

K A Ż N E  N U M E R Y  
TELEFONICzNF
Straż ogniowa 121 11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro iec 143 00 
Centr. międ/vm 57 
ml -mtor telet. 137 06 
Bm o napr. telel. 150-50 
luf antator col 121 18 
Genu. gazowni 15*. 06 
Cenu eieatr. 150 76 
Ceiitr. woui ciąg. l i 1-92 
kogotowie rat. i l i - 11.

KALENUARZ RZYM . -  KATOLICKI
P ię te k  E lż b ie ty

3 eatr
2 K ą t k u  m. im . j .  s ł o w a c k i e g o

Dziś v czwartek po cenach zniżonych..  T T . . .  t b l 1.  V.' ^  V  J  1

humoru komedia muzyczna .Czemu 
g in ie sz  najdroższa” w reżyserii W. Radul* 
, *"sn W sztuce występują: A. Matusia* 
j Vvria' S Czajkowski, J. W< ruicz, K. Pa- 
isiak, T. Kondrat, W. Macherski, A- Pos* 

Sirt * A. Żukowski.
ju tro  w piątek po .enach zniżanych .W io 

Hnne p o r t k i #  komedia L. E. H urley a, w 
reŁyserii W. RaduLskiego, w premierowej
^sadzie.

W sobotę po cenach najniższych, sztuka 
• B. Shaw'a „Profczja pani R.trron" w o* 

Pracowaniu scenicznym dyr. K. Frycz3.
Plan przedstawień: Czwartek. 7. VII. 

»v "emu Ułamiesz najdroższa". Piątek 8. VII. 
•■Wiosenne porządki”. Sobota 9. VII. „PiC- 
B‘sja  pani Rarron".

fcfepc r  uai kin
URIA Nie znała miłości — i — Zwy« 

cięska walka 
APOLLO-. Rapsodia.
ATLANTIC: Zbrodnia i kara i— Carewicz. 
°O M  ŻOŁNIERZA X - 27.
LOPp. Dr ma na dwa tygodnie (joan Craw* 

rord). Więzy milionów IWalace Beery). 
PROM IEŃ: Żółty pirat i — Romaty-zny 

pirat.
STELLA: Władca Kalifornii.
SZTUKA: Gasparone (Marika Rókk Leo 

Slezak).
U C IEC H A : Człowiek który żył 2 razy. 
Diabły z wybrzeza.
IW ANDA' Przygody detektywa Nicka.

Radio
PIĄTEK, 8 LIPCA P>38.

8.00 Muzyka. 14.00 Muzyka. 15.15 Ma* 
rżenia o rzeczywistości, opowiadanie Broni 
sława Miazgowskiego dla dzieci starszych 
J6.00 Koncert ork wojskowej pod dyr. por. 
P Koscckicgo. 16.45 Polska v\ umiana ocza* 
rrd pisarza: „Śląsk” odczyt wygł. Gustaw 
Morcinek. 18.00 Żvcie chwale one samolotu 
pogadankę wygł. inż. W itold Rychter. 18.10 
M uzyka na dwoje skrzypiec i fort. i9.00 
Pieśni w wyk. Franciszki Platówny, przy 
iortepanie dyr. Bolesław Yi allek*Walev/ski. 
19-30 Ameryka na wesoło koncert w wyk. 
Małej ork. PR. r ° d  dyr. Zdz. Górzyńskie* 
go. Migawki amerykańskie w opr. Henry.

Karapulty. 21.00 W ładysław O rkan: Mi* 
łość pasterska. 21.10 Trubadury przediui-eś* 
Cla" Lkka audycja muzyczna (z s y k l u  Pio* 
■enkt dawnych czasów), w opr. Zb. I.ip, 

/ńskiego i Jerezgo Tepy. V ykonawcy: 
Zespół Śląsku j Pozytywki, Schramm _1 uli* 

gitara ,duet charakterystyczny (trąb* 
ka i klarnet), harmonijki ustne. 22.05 Mu* 
zyka.

Do Aplikantów i  Adwokackich!!
K O L E D Z Y !

Rozporządzeniem z dnia 4 czerw ­
ca 193* zamknięte zostały listy ap­
likantów adwokackich i adu okatów  
na terenie całej Rzeszy pospolitej.

R ozpoiządzenie to dotknęło  w 
pierwszym  rzędzie nas, aplikantów  
adwokackich, podczęlo naszą e g ­
zystencję  i postawiło nas przed  
widmem powolnej śmierci głodowej.

My aplikanci adwokaccy Okręgu  
Sądu A pelacyjnego w Krakowie w  
liczbie 800 w esp ó ł z w szystkim i  
aplmantanii z całe] Polski ś l u b u ­
j e m y ,  że niezach w ame stać b ę ­
dziemy na straży naszych natural­
nych praw do życia i pracv.

Na znak protestu pro k lam uje m y 
na dzień 8 lip a 1938 r. S T R A J K  
w szystk ich  apl k n lów  Oirregu 
Sądu A pelacyjnego w Kraków .e i 
w zyw am y was, byście w dniu tym  
porzucili sw oje warsztaty ptacy  
w s trzym a|{ sic od w szelkich za ­
jęć za w o d o w ych  w lą d a c h ,  urzę­
dach, kancelariach adwoka* k, -h itp.

W  dniu strajku odbędz.ie się o 
godz. 10-tej przedpoł. w lokalu  
Związku Z aw odow ego  Pracowników’ 
U m ysłow ych  w Krakov, ie prz.y ul. 
Sław kow sk iej 6

Zebranie protestacyjne
aplrAartow edwotocftisB

przy współudziale przedstawicieli 
organizacyj społecznych, na któ­
ry m  niechaj n iko go  z was nie 
zabra nie!

Przekonani jesteśm y, że w akcji 
naszej poda nam pomocną dłoń  
demokratycznie myślące społeczeń­
stw o to jest  cały św iat p ra c y  —  
i to daje nam otuchy do w ytrw ania.

Mi 5w n bruF u
N a ulicy Ks. Józefa furmanka parokon* 

u a powożona przez Tarpoka Tadeusza zam. 
przy uhey Piastowskiej najechała na w ;z  
trara\vajov7y lmii N r 6. W skutek najecha* 
nia zostały wybite dwie szyby i uszkodzo* 
na rama okienna zaś motorowy doznał o* 
kaleczenia odłamkiem szkła w rękę.

Na ulicy Grodzleiej w czasie nawracania 
wozu plattormowego. naładowanego blachą 
został ciężko ranny w nogę woźnica Bela 
Micha! zam, w Ochojnic pow. Krał-ow. Bela 
zraniła blacha spadająca z wozu platono* 
w ego. Do rannego wezwano Pogotow e Ra 
tunkowe, które przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza. Llsunięciem wozu zajęła sie 
straż pożarna

Organa P. P. zatrzymały, za różne prze* 
Wępstwa 35 osoby i doprowadziły do stwicr 
uzenia tożsamości 21 osób.

W Zakładach W odociągów Miejskich 
zmarł nagle podczas pracy J. Kowalik ro* 
botnik zamieszkały w Liszkach koło Kra* 
kowa. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
na skutek udaru serca. Zwłoki przewiezio­
ne do Zakładu Medycyny Sądowej

K o l  e d z y !
Przez ścisłe w ykonanie instrukcji 

strajkowej i m asow y udział w' ze ­
braniu protestacyjnym, zadokum en­
tujmy naszą solidarność i gotow ość  
obrony swych praw..

Protestujem y prze iw  ograni­
czeniu wolności adw o katury i praw 
a p lik a n tó w !

Ż ąd am y w alnego dostępu oo 
zaw odu dv c k  ckiegol 

Niech żyie  dem okratyczna, w o l­
na i n iezaw isła  adw okatura I 

Niech żyje solidarność za w o ­
dow a.

Apl kancł Adwokaccy  
Okręgu Sądu Apelacyjnego  

w Krakowie.

Listy cło Redakcji

Ścisłe inform acje PKP.
N a dworcu krakowskim istnieje od do* 

syć dawna inform ator kolejowy, ktorego o* 
fcowiązkiem jest informowanie podróżnych 
tak ustnie jak i teleioni. z nie.

Maleńki przykład lak to  informowanie 
wygląda. O to z dn. 15 maja br. nastąpiły 
zmiany w rozkładzie jazdy. Zmieniło się i 
połączenie K r a k o w a  z Chrzanu vem np. po­
ciąg odchodzący z Krakowa o godz. 16 30 
dawniej miał w Trzebini połączenie z mo* 
toruwką kursującą między Chrzanowem i 
Trzebinia. Oczekiwało się wszystkiego 10 
minut.

S i ediug zaś pogłosek kursujących w 
mieście od 15 maja miały w połączeniach 
nastąpić jakieś zmiany. Dlatego też ażeby 
się upewnić, .wróciłam się telefonicznie do 
Biura informacyjnego gdzie ml oowiedzia* 
no, że pociąg odchodzący z Krakowa o 
godz. 16.30 nie uległ żadnym zmianom w 
połączeniu z Chrzanowem.

Ufna i spokojna ani na chwilę nie w ąt­
piąc w nieomylność inform atora PKP, który 
jest przecież od informowania, pojechałam

Robotnik pod kolami
rozpędzonego auta

Na ulicy Starowiślnej obok III 
mostu miał miejsce wypadek auto­
busow y, który omal że nie pocią­
gnął za sobą ludzkiego życia.

Autobus prowadzony przez szofe­
ra o nieustalonym narazie nazwisku  
najechał na robotnika W alentego  
T w ardow sk iego  lat 40 w  czasie w y ­
mijania wozu platonowego. T w a r ­
dowski w skutek  najechania odniosł  
szereg  poważnych potłuczeń na ca­
łym  ciele oraz złamanie lew’ej kości  
udowej.

W ezw a n e  Pogotow ie ratunkowa  
przew iozło  go do szpitala św . Ł a­
zarza ną oddział chirurgiczny. Stan 
l wardow sk iego  jest  poważny. Po­

licja w szczęła  dochodzenia w celu  
ustalenia nazwiska szofera.

Hira Z i ir M a  —  nisszjslaw Fsgg
-rakom icl artyści warszawscy, ulubieńcy 
publ.czności, wystąpią z jedynym włeczo* 
rem humoru, parodii i piosenki w ponie* 
działek 11 bm. w Starym Teatrze i zaprę* 
zeinują niezwykle bogaty program, pełen 
werwy, pikanterii i groteski.

do Chraanowa pociągiem o godz. 16 50 i w 
Trzebini musiałam czekac na połączenie z 
Chrzanowem aż 2 godziny tj. do następne* 
go pociągu z Krakowa.

To się nazywa ścisia informacja kolea 
jowa.

Podróżniczka

t e t i t y p e f c  giEEhsrza
Na ulicy Krakowskiej 11 przy  

odnawianiu domu, zaarzył się nie­
szczęśliw y  wypadek. W  czasie w y ­
konywania n bót blacharskich zała­
mało się rusztowanie na którym  
stał czeladnik blacharski Ptasznik  
Paweł. Ptasznik runął wraz z ruszto­
waniem na bruk doznając ogólnych  
potłuczeń. Z a w e lw  ne Pogotow ,e 
Ratunkowe udzieliło Ptaszniki wi 
pierwszej pom ocy, poczym prze­
wiozło go do szp św. Lazarza- 
naoddział chirurgiczny.

Dziecko wpsdffo do 
oołu Moacinsgo

Dzieci nie powinno się pozosta­
wiać bez opieki starsz-ch. Gdy s ę  
dzier zostawia same, zaw sze są z 
tego przykre skutki. W yoadek  taki 
miał miejsce na ulicy Czyżyńskiej  
154, gdz>e pozostawiona bez opieki  
2 letnia Kazimiera Piszczek wpadła  
podczas zabawy do kanału klnąc/  
nego. Do nieszczęśliwej Piszczkówny  
w ezwano Pag' tow ie Ratunk., k tó ie  
udzieliło dzieiku pomocy lekarskiej, 
poczym odwieziono ja na klinikę 
chorób dziecięcych.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

M O T E L

MONOPOL
K A T O U I I c e

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we w szyst-  

— kich pokojach —  
Telefon 309 51 i 309 55
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S T R A J K I  W  P O L S C E
W  roku ubiegłym  zanotowano w 

Polsce najwięks/.ą na przestrzeni 
ostatniego dziesięciolecia liczbę sti aj- 
ków, n latnw icie  2.074. Strajki te 
objęły  22.058 zakładów pracv, straj­
kow ało  zaś ogółem  543 000 robot­
ników. Liczba straconych robntni- 
ko dni wyniosła  3.288.00C

Najwięcej strajków w \ bu :hło na 
tle żądania podw yżki płac, miano­
wicie 893, w których wzięło udział

Hieletsle dzieci Sjidlcnz
w  c z f f s ie  p o ż a r u
W powiecie opatowskim  w e wsi 

Julianów w zabudowaniach gospo­
darskich Michała W agnera  wybuchł 
pożar obejmując słomianą szopę  
gdzie sie bawiło troje nieletnich  
dzieci, Józef Kasie! lat 5, W ładysław  
W a g n er  lat 6 i S tanisław Wagner 
liczący 10 miesięcy. Dzieci mimo  
w y si łk ó w  nie zdołały w ydostać  się 
z  płonącej s z o p j '  i ży w cem  się 
spańłjT

Rozszerzający się  ogien strawił 
jeszcze dwa sąsiednie dom y m iesz­
kalne wraz z zabudowaniami. Straty  
znaczne.

Grupa finansistów nosi się z za­
miarem starania o koncesję na bu­
d ow ę wytwórni filmowej, urządzo­
nej na skalę światową. W ytwórnia  
ta w y b u d o w a ła b y  duże haleatelie  
row e i dysponow ała odpow iednim  
kapitałem obrotowym , pozwalają­
cym  na Wyprodukowanie rocznie 
przeszło 12 filmów. W  razie p om yśl­
nych wyników starań o koncesję,  
w ytw órnia  ta m u la  by pow stać  
w  G ó rach Świętokrzyskich, gdzie 
ponoć jest największa w Polsce  
ilość dni słonecznych.

152 000 robotników. W  związku z 
żądaniem wy; Jaty zaległych zarob­
ków strajków ało w roku ubiegłym  
19.0)0 robotników, liczba s tr y k ó w  
w ybuchłych na tym tle w yniosła  
250. S  rajków protestacyjnych i s o ­
lidarnych zanotowano 144, strajko 
w ało zaś 222.000 robotników. Po­
nadto w ę b u o ł y  w roku ubiegłym  
oO strajki na tle żądania nieobniża- 
nia idąc; strajki te objęły łącznie  
7.000 robotników.

jeśli chodzi o wyniki strajków,

w ygranych całkowicie lub częścio­
w o b \ ło  1.175 z liczbą 282 OuO ro­
botników, przegranych zaś 35S straj­
ków', w których uczestniczyło 39.000 
robotników.

Zauw ażyć należy, że w  sta tysty ­
ce międzynarodowej Polska pod 
w zględem  liczby strajków’ znajduje 
się na drugim miejscu, ustępując  
jedytue Stanom Zjednoczonym ó P . ,  
gdzie wybuchło w roku ubiegłym  
4.609 strajków. Na trzecim miejscu  
ficuruje Anglia (1 122 strajków).

F&lszywe wagi
SoMdnośc kupiecka me jest  w i­

docznie cnotą nazbyt popularną w  
naszym ktaju. W  roku 1937 uka­
rano bow iem , za posiadanie fa łszy­
w ych w ag 22.357 osób. Narzędzi 
p izy tym  skonfiskow ano 50.226 W  
świetle tych cyfr poziom moralny  
pewnej części naszego  kupiectwa  
nie przestawia się bardzo budująco.

Jtasze K o n t o  i - ,  K. O.
40® 727

Tak sobie

P ie lg r z y m  z C.G.P.
— Pielgrzym jestem, parne — odpowie* 

dział nam na nasze pytanie z  cynicznym 
uśmiechem. — Ja wiem, że pan mi me wie* 
rzv i w duchu powiada, że to bujda. Ro 
jakże to, młody, zdrowy mężczyzna i raki 
obtargany, nieogolony i chudy — to prze* 
cież n.c więcej jak zwyczajny w agibunda 
z pod moslów na Wiśle, albo sublokator z  
piwnic Kuźmarku...

— A tymczasem ja jestem pielgrzym 
Niedawno wróciłem na piechotę z COP*u

— Z COP*u?
— N o tak. Jak pan chcesz to  z Centr 

Okręgu Przemysłowego. Cóż się pan tak 
dziwi. W idzę, że muszę opowiedzieć wszy* 
stko jak było.

— Przedtem było porządne jeszcze u* 
branie, była jaka taka Pomoc Zimow.i, az 
przyszła praca, oczywiście w Krakowie jej 
nię. było i pojechałem do tego COP*u Ba! 
któżby tam nie pojechał. Obiecywano nam 
góry, lasy. — A tymczasem gór to tam 
niema wcale, a lasy o ile są to me dla nas... 
Nam to kazano harować od świtu d 5 nocy.

A no cóż pracy było dosyć, to ta jeden 
z drugim przeciągnął się w kościach i pra* 
cował, a tymczasem ci co nas tu sprowa*

?'Xśt u  p r c f c i i i e  im tem
„ n a  ,i£<
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W eszły  w -życie  n ow e przep.sy  
Min Komunikacji w sprawie u jaw ­
niania pasażerów „na gapę". Prze­
p isy  postanawiają, iż pracownicy,  
pełniący czynuuści konduktorów  
rewizyjnycń, rewizorów, bileterów  
itp. w pociągach lub samochodach

P.K.P. otrzymują za ujawnienie pa­
sażera, jadącego bez biletu — pre­
mie w w ysok ośc i  15 proc. kwot}?, 
zapłaconej przez podróżnego w edług  
taryfy normalnej, podwójnej ceny  
biletu iuD Dodwójnej różnicy ceny  
biletów.

'dzili to także pracowali, ale nam koło... 
pan już wic czego.

Nam kawalerom obiecano płacić 2 złote 
5C na dzicn. Psie pieniądze, ale bujali nas 
że tam gdzie jedziemy to wszystko tanio 
jak barszcz, żc krakowskie 10 złotych to  
tam tyle co złoty.

— N o i co?

— N o i tyle, że kazano nam zamiesz*
kać w  budach nazywanych barakami, dalej 
kazano nam żreć jakieś świństwa z kuchni 
polowych.

— To cóż chcecie? Z życiem, mieszka* 
niem... — przerwaliśmy naszemu piclgrzy* 
mowi — powiedzcie lepiej, że wam się pra* 
cować nic chciało.

— Pracować nie chciało?! — naszego 
rozmówcę aż zatchnęfo. Parsknął kilka rr* 
zy i wreszcie wybuchnął.

— A na to. co pan powie, żc kiedy’
przyszła tygodniowa wyplata to  nam w y'
walono na rękę aż p< 4 złote z groszami 
gotówki.

— Jak to?!

— A  tak. O to strącali nam i za zo sła* 
wne mieszkanie i za wyśmienite życic i... i.

— I co?

— I diabli nas zaczęli brać, to znaczy, 
że tego. co już sam zesłabł i zachorował 
odstawili do domu, a my, którym ostatnie 
portki spadły z interesów ale jeszcze nic 
spadliśmy’ całkiem ze sił to podralowaliś* 
my kombinowanie z powrotem do domów.

— Jakto kombinowanie?!

— Ano raz piechotą raz na wozie i pod 
ławka w wagonie kolejowym, i pan j uwia* 
da, że u naś tworzy się jakąś ziemię obie­
caną. Do ziemj obiecanej to  się idzie z chę* 
cią i zostaje, a nic ucieka z niej.

Mar Gryf

Fcżar kupalni l/.fetoFia
Na unieruchomionej kopalni Victo- 

ria w Dąbrowie gdzie dopiero w u- 
biegłą subotę został zakończony  
g łów n y  strajk okupacyjnj wybuchł  
pożar. Pożar nopotykając na ła tw o­
palny materiał począł się szybko  
rozszerzać. Mimo kilkugodzinnej ak­
cji nie udało się ognia zlokalizować. 
W obec tego musiano „zadekować*  
szyby, żeby ogień z braku pow ie­
trza uległ stłumieniu.

G dy po aru nie będzie można u- 
gasić „zadekowaniem ” szybu kopal­
nia zastanie zatopiona.

W  ra ie zatopienia kopalni w łaś­
ciciele ponieśliby? olbrzymie straiy,  
gdyż zostałyby zniszczone urządze­
n i  techniczne kopalni

Przyczyną pożaru w edług dotych­
czasow ych dochodzeń b\ ło  nieostro­
żne obchodzenie się z. ogniem lud­
nego z robotników, który spi zątał sło­
mę na której spali strajkujący.

I I .  ś .  P . k d i p  p t [ i i y

s w v s h  p o s e l s t w

W aszyngton PAT Departament Stanu 
uzyskał dalsze kredyty w sumie 5.300,000 
dolarów na kontynuowanie programu bu<
dowy wlanych gmachów dla swych zagra* 
Tucznych przedstwicielst dą plomatycznych 
W  tym roku w Europie budowane będzie 
tylko poselstwo Stanów Zjednoczonych w 
Helsinkach. Reszta kredytów użyta będzie 

na budowy; w Manili, Liberii i republikach 
środkowoam erykańskich. Departament S ti 
nu  dąży do tego, aby gmachy te posiadały 
‘wybitnie amerykański charakter i dlatego 
posiadać one będą nic udko amerykańskie 
umeblowanie, ale nawet łaz:enki, klamki, 
klucze i przybory elektryczne sprowadzeń* 
będą zc Stanów Zjedn

WB— WBCTW

Jedziemy na letnisko
Ubodzi o podroż trwającą co prawda tyl 

o i ztemaście godzin, jednak pan Dichens 
lógl tyle miejsca poświęcić również prob* 
t mitycznemu Jobenfrołerslw u wielmoża 
ego pana Piekwicka, wolno i mnie... Zre* 
złą czternaście godzi" to feż — jak się 
każe — nie drobnostka Tym więcej, że 
Izie o jazdę na letnisko, na wypoczynek. 
Tótko mówiąc: z Krakowa do Jnremcza.

niechaj czytelnik pairaktuje łaskawie tę 
dysseję jako wstęp do radośniejszego fe* 
ttonu  o samych wywczasach.

Jesteśmy na dworcu kolejowym w Kra* 
owie i wsiadamy do lwowskiego pociągu, 
* pchanego po brzegi do ostatniego centi* 
letra. Stoimy więc — stopy przy stopach, 
opychani, z tułowiem wygiętym w kabląk. 
Te lękajcie się jednak — nikt nie upadnie, 
o na upadek niema miejsca. I tak godzina 
a godziną od dwunastej dziesięć w nocy 
C: szóstej dwadzieścia rano. Trupów nie 
ylo, co dobrze świadczy o wytrzymałości 
asażerow. Dojeżdżamy wkom u do Lwowa 

tutaj pierwsza niespodzianka. Dworzec

w yoełniony mrowiem osób, dosłownie — 
j tium. Głowa przy głowie, ściśnięci jak my 

dotąd w pociągu, i dziwnie mimo to pod* 
nieceni. Zrazu sądzę, że to  manifestacja na 
cześć mającego tu przybyć jakiegoś dygni* 
tarza. Ze patrzeć tylko a gruchną wiwaty > 
przemówienie z nieodzownym: „Witamy pa* 
na (t. zn. domniemanego dygnitarza, nic 
mnie cudopachołka) z radością w sercu itćL“ 
Ale przemówień nie było, me zanosi się na 
nie, a tłum jak stał, tak stoi. Ponieważ tna* 
my przesiąść do innego pociągu, mieszamy 
się grzecznie z oczekującą masą. Trwa to 
dosyć długo, nakoniec utęskniony pociąg 
przybywa. Ale teraz zaczyna się atak drugi, 
zupełnie nieprzeczuwany. Cały ten tłum rzu 
ca się na stopnie przepełnionych wagonów. 
Pasażerowie będący wewnątrz, bronią się 
przed intruzami niby t. zw. przez baranków 
z „Pałacu prasy“ Iwą'. Alkazaru, idą w rui h 
laski i parasole, słychać zmieszane i p«dn.e 
cone okrzyki, tłum został. My zostaliśmy o* 
czy wiście też. Potem pocieszenia, że z dru* 
giego dworca odchodzi wnet nastenny po*

ciąg. Więc z bagażami — na ten drusri dwo* 
rzec. Pielgrzymka. N a drugim dworcu oka* 
żuje się, że ten „następny nociąg" też wy* 
pełniony po brzegi. Ktoś mówi coś, że te* 
raz na... pierwszym dworcu.. iłćL Tłum 
wraca więc na pierwsz”  dworzec, a po pry* 
śnięciu iluzji znowu na ten drugi. Toczą się 
nono pertraktacje z lderownictwen stacji. 
Opóźnienie zwiększa się. Fo godzinie do­
łączono jakieś dwa wagony, które wszyst* 
kich coprawda nie pomieściły, ale pociąg 
może zato już odejść. Korzysta z tego i is* 
totnie „odchodzi". N ie są to  jednak zwy* 
czajne wagony, lecz kl. IV, z ławeczkami 
T-krle i pustym środkiem. W ypełniono je 

pakunkami po powałę N a tobołkach nło* 
żonycb dokoła góry waliz — pasażerowie. 
Roją się na tej poałodzc w ymęczeni, klną* 
cy, radzący sobie jak można. Kto wstaric. 
na chwilę (jazda trwa szereg godzin) góra 
waliz burzy się, coś niecoś spada na głowę, 
reszta pakunków bywa deptana stopami pra 
gnących ocaleć uczestników. N a dobitek — 
dzień upalny iak rzadko. W idok —. trochę 
jak w obpzie cygańskim, trochę jak podczas 
ewakuacji. Człowiek, pan stworzenia ta '’.

łatwo nie popadnie jednak w rozpacz. Prze* 
trzymał potop, wojny nunickit i niepunic* 
kie, więc przetrzyma i tę jazdę na letnisko 
A  ponieważ wszystko się kończy, skończyli 
się i ta podróż. H appy Ende.

laremczc. Piękne — to wiadomo, le-z 
wyzwalające zarazem dziwne obsesje. Na* 
przykład: przychodzi człowiekowi do gło* 
wy, czyby '.wielebna P. K. P. nie mogła ja­
koś przygotować zapasowych wagonów wcze 

' ćnicj, gdyż okazało się, iż to  wcale rae był 
wyjątek ani przypadek. Konuuktorzy poci 
szali, żc to zwykle tak bywa Wiec może 
jednak coś dla tych „kochanych" gości zro* 
bić? Żeby manifestacje na dworcu nie i-oń* 
czyły sie t. zw, „mordobicicm" między ‘.ę* 
dącymi już w wagonach, a tymi którzy pra* 
gną się tam dop’ero dostać. I  by  urlop wy­
poczynkowy nie trzeba było koniecznie za* 
czynać od nieco ryżu kownyc) ć w T - C n  w 
pociągu i na stojąco.

Może to nadmierne wt”nagan'a żądać 
ludzkiego traktowania gdy się płaci... tylko 
ra  bilet jazdy. B al Może to... antypaf.stwo* 
we? Dzisiaj nic wiedzieć nie można.

— ilian
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W pętli paragrafu

W świetle lamp ki winy
D ochodu poiuunie. O tej porze w wici 

im świccie zasiadają do śniadania, podaje
**K ' vin° 7 Jo1c Nvino i  ^k lanych  butelek.

Dochodzi poiudnie. Siedzimy w małej 
sali sądowej^ Woźny wywołuje strony, 
świadków, podaje sędziemu papierowe akty. 

Ale posłuchajcie!
~  f an ^  'nnicki — woła w idny — pan 

Piwnicki...
stołem nakry ,ym zielonym suknem 

stają " a j  rumiani panowie, pan Winnicki, 
pan iwnicki, obaj handlarze win. i mala

l dl r.0"*1 ' Vyda’e si? iu^ większa. Jeszcze
Chwil- a stanie się zupełnie rielka,

prze es,cny się w wielbi świat, w którym
pc u e najpiękniejszą melodia wyizwro 
wają lampki pełne wina...

Lecz proces pana Winnickiego i Piwnice 
tamuje się nieciekawy, jak gdyby to 

C;°  z^ °  °  Pieniądze, a nie o wino. Pana* 
wie Winnicki i Piwnicki mają wzajemne roz 
1łC unLi i wzajemne pretensje Sala 'ądo» 
" a  kurczy się, staje się z powrotem mała,

° udnie melancholijnie wydzwania ścienny 
~<-Sar.

Zielony stół i rumiani panowie odpływ
w dal, jak gdyby to północ biła, go.

^ uchów, a nie poiudnie, lub jak gdy-
wypili bardzo dużo spornego wina...

O czywistości, to  nie sąd i nic panowie 
^nnicki i Piwnicki oddalają się, ale to mv 

Uciekamy przed nudą. Jedyna ucieczka od 
n u JY *° fantazja. 1 wydaje nam się, że oto 
Pór w>odą Dumeyko i Doweyko. O l wte*
' V chodziłoby nie o weksle, ?.!e o prawdzie 
' Veg0 węgrzyna .. Domeęko i Doweyko ni* 

n3 jednak w starej zieleni Sopiicowa, a my 
Przypominamy sobie innych znajomych o

**• T . P r e n u m e r a t o r z y  „K ra k . 
Kuriera W ie czo rn ego " m ogą na­

być Ks I ąż Kę

Myslakow!kiego Prot. U. J.

u !3lizm m  kolliira"
u i n k a s e n t a  

••Krak. Kuriera W i e c z o r n e g o "

Cena i złoty

podobnie brzmiących nazwiskach, panów 
•Budzyńskiego i Dudzińskiego Ci jednak 
mają mało wspólnego z winem, ważą piwo, 
albo, jak kelnerzy podają piwo, które na* 
warzył nasz zachodni sąsiad.

Ale od fantazji z panami Budzyńskim i 
Dudzińskim, lepsza ju i  nuda z panami Win 
cickim i Piwnickim.

Zielony stół i rumiani panowie przypły* 
w.ają z powrotem. Względnie my znowu 
sl upiamy uwagę na toczącym się procesie

Proces właśnie ożywia się. Przed zielo* 
cym stołem staje biegły, sądownie uzaany 
znawca win. Jest wysoki, otyły, ma lekko 
zarumieniony nos. Jego zarumieniony nos, 
to jak zaczernione ręce kominiarza; oznaka 
zawodowa.

— Z win używanych u nas — mówi bic* 
gly — najwyższe gatunki- są pochodzenia 
węgierskiego. Cena starego węgrzyna do* 
chodzi do stu złotych za butelkę. Jest to 
w ino używane przeważnie do celów lecz* 
niczych, nieraz tak gęste, że trudno je wy* 
!;,ć z butelki.

Połykamy gęstą ślinę, żałujemy, że jos* 
teśmy zdrowi, w  uszach brzmi nam czar* 
dasz. A le czar szybko pryska; myślimy o 
zwrotach w węgierskiej polityce, o ograni* 
c żeni ach narodowościowych, o kluczach

piocentowy cli... Czy aby węgierskie wino 
nie jest obecnie nieco cierpkie?

Biegły mówi o winie austriackim ‘ o wi* 
nie niemieckim, jak  gdyby austriackie wino 
nie zostało przelane do niemieckiego kufla

— Tak zwany Heuriger — stwierdza — 
nie je s t.iło  nas sprowadzany Największy 
zbyt mają u nas wina francuskie, są to  sto* 
sunkowo tanie, Są młode i, poza burgundz* 
kuni, są siarkowane...

Biegły nuiknu a w ciszę wplatają się 
przykre refleksie — to zapewne Front Lu* 
dowy siarką przemycaną w winie chce pod* 
palii świat. 1 iakby nawiązują do tych re* 
fleksji, ibiegły zaczyna mówić o winach 
kaukazkich, ale to  niepotrzebne, bo wino 
kaukazkie nie było przedmiotem spornych 
transakcji.

Biegły mówi o winie „M.alaga“.
— Istnieją dwie, Malagi, hiszpańska i 

wioska...
T rudno nam dalej słuchać jego wywo* 

ci ów. Myślimy o dwóch Malagach. Zielony 
stół i rumiani panowie znowu odpływają 
w dal. W dali kończy biegły' swoje orze* 
czenie i w dali sędzia ogłasza wyrok.

Dochodzi godzina druga. O -cj porze 
v; wielkim śvviecie sprzątają ze stołów o* 
próźnione butelki.

Hor.

Jednak tepieidżają da B la c h
Warszawa (Kabel). W  ciągu czerwca wy* 

dano w całej Polsce około 1 ' 00.000 lir w 
jczekach turysljycznjych na wyjazdy do 
W łoch. Jak zwykle, tylko nieznaczny pro* 
cent tej sumy przypadł na pieniądze, wy* 
svłane studentom, uczęszczającym ua wyż* 
sze uczelnie we Włoszech, cala zaś rc-szta 
Ziz-\ta została na wyjazdy turystyczne. W 
miesiącu poprzednim wydano ty': ko za
000.0UO lii — czeków turystycznych do Ita* 
hi, w czerwcu więc doszło nawet do sto* 
sunkowo dużego wzmożenia wyjazdów. 
Tłumaczy *ię to jednak nastaniem okresu 
urlopów letnich.

Jak wiadomo, wyjazdy za granicę są o*
1.cinie związane z poważnymi trudnościami

paszportowymi i dewizowymi, co powstrzy 
rńuje pized zb\ trdm rozpowszechnieniem 
się w roku bieżącym zwyczaju opuszczania 
kraju w celach wypoczynkowych.

—  X  —

Dymisjo Rotory Klubo
w  B r L - j  B i

Rio de Tanairo PAT. Komitet prezydia!* 
r.y brazylijskiego Rotary C lubu podał się 
do dymisji, czyniąc zadość nowemu prawu 
brazylijskiemu, zabraniającemu obywatc* 
lurn Brazylii należenia do związków, zależ* 
nycli od zagranicy.

Bohaterom
roku 1863

Brody. W Radziwiłłowie spoczy­
wają, na cmentarzu zwłoki powstań­
ców  z r. 1863, którzy pod dowódz­
tw em  płk. W ysockiego  stoczyli w 
r 1963 zw ycięską b twę na ulicach 
RadziwiJJoyya z przeważającymi si­
łami w ojsk  rosyjskich.

Dla upamiętnienia tej b itwy za­
wiązał się w  Radziwiłłowie komin t 
postawienia pomnika, który pod  
pr/ew odnictw em  m iejscow ego  pro­
boszcza w' dniu 3 b. m. wm urował  
yy płytę na grobie pow stańców  akt 
erekcyjny pomnika. U roczystość  
miuła podniosły przebieg i odbyta  
się przy udziale wł adz cywi l n. cb,  
wojskowych i sam orządowych oraz 
licznych rzesz okoliczny ch ludności,  
które z łożyły  na grobie b obate iów  
z r. 1863 vy jeńce przepasane szarfa­
mi o bąryy ach państwow ych i krzy­
ża niepodległości.

Burzyński mówi
o U. S. A.

Now-y York. S łynny aeromauta  
kpt. Zbignieyy B u r z y ń s k i ,  k tó iy  
wczoraj wieczorem odpły nął na mo­
torowcu „B ato iy” po Gdyni, ośw ia­
dczył korespondentowi P A T , że jest  
niezmiernie zadowolony z pobytu w 
U. S. A. gdzie spotkał się z w ielką  
życzliwością yv amerykańskich sfe­
rach rządów ych i naukowych. S zcze­
gólnie yyzruszony był przyjęciem ze 
strony słynnego aeronauty S leven -  
sa, który7 ud/ielil mu cennych uwag  
opartych na doświadczeniu ze sw e- 
go rekordow ego lotu do stratosfery  
Buczyński u /y  skal yv.szyst.kie instiu-  
nmnty potrzebne do lotu S praw a  
gazu helium narazie jest mezałat-  
wiona, jedynie z powodu znacznych. 
kos7tóyy' transportu w butlach m e­
talów ych

Samobójstwo inspekto­
ra poheji

Nowy Jork PAT. Popełni! tu samobói* 
siwo inspektor policji Charles Neiding, o* 
skarżony o czerpanie zysków z tajnych doo
mów gry

L u d w i k  m a s c h o f f

„BAGNO”
P O W IE Ś Ć

N a  mającą się teraz odbyć premierę filmu w7y- 
Kończonego przez reżysera Alfreda Leonardiego, ro­
zesłała dyrekcja zaproszenia do wszystkich redakcyi, 
d°  osób z kół artytycznych i do niektórych właści7 
Cleh ł in, dając im sposobność poznania danego fik 
11111 i zayvarqia później1 odpow iedniego kontraktu.

Z e g  ar wskazywał dziesięć minut pized piątą, 
-ąg le  jeszcze napływała publiczność szerokimi ma* 

sami a przed wejściem słychać było ustawiczne za7 
trzaskiwar.ie drzvń zajeżdżających aut. N a  schodach  
w o d ą cy ch  z garderoby do sali znajdującej, sie na; 
pierwszym piętrze, panował ożyw iony ruch. Jedni 
zdążali w  górę, inni schodzili na dół, a między nirji 
przedzierali się w obu kierunkach b o v ’e w fantastyci- 
j1! ch ubraniach skombinowanych r. krótkich tużur-7 

pw  oficerskich z czasów7 napoleońskich, z modnych  
szerokich spodni amerykańskich, czarnych bucików7 

s-uezno białymi kamaszami i małej czapeczki anireb 
f 1? ’ Przyczepionej im nad prawym uchem. W  re- 
Rach odzianych w  mciane białe tękawiczkh trzymali 
- o s y  Programów7 wr formie grubych zeszytów, zapeł­
nionych  ̂ szeregiem fotografii artystów, kreujących 
główne i ważniejsze role, kilkoma artykulikami z za- 
kresu kinematografii i anonsami różnych firm, pole­

cających się względom szanownej publiczności. Pro- 
grani taki wciskano do ręki każdemu, kto przy wejś­
ciu okazała zaproszenie i bilet wojnego wstępu.

Pod kinkietem, dźwigającym s ie d e m  świec ciek - 
trycznych, stała Ellen Lomer. Miękko lgnął jedwab 
do jej ciała, uwydatniając przepyszną figurę a ciemno 
czerwony, prawie wiśniowy kolor sukni, harmonizo­
wał bajecznie ze złotymi lokarm okala,ącymi iei 
piękną główkę, rysującą się sylw7etkowo na tle lasnej 
tapety ściany. Ellen, bawiąc się niedbale zwiniętym  
programem, zdradzała pewnego rodzaju zdenerwo­
wanie, a patrząc uporczywńe na znajduiącc sie przed 
nią schody, zdawała się kogoś oczekiwać. Czując na 
sobie pytające spoirzenia przechodzące] publiczności, 
przyjęła pozę, która miała wyrażać, że mająca sie 
odbyć premiera, b v h  jej premierą, że czeka jedynie 
na triumf i należny iei poklask. Ellen czuła sie w  tej 
chwili osobistością Bezsprzecznie bvla piękną ko­
bietą, ale też tylko tym jedynie mogła się poszczycić. 
Pod jej pięknością, kryła sdę straszna przeciętność 
duchow7a, tak charakterystyczna dla wszystkich piesz- 
czotek panów reżyserów, dyrektorów i kierowników.  
Stosunek jej z Leonardim był rzeczą zupełnie jawną, 
cały klub o tym wiedział, tylko je7 narzeczonego 
wieść ta jeszcze nie dosięgła.

Ellen zastanawiała się teraz nad tym, czy stać 
nadal pod kinkietem gdzie śwńatlo lamn igrało tik  
korzystnie z barwami jej toalety i włosóyy, czy też 
oprzeć się o bariere, skąd mogła nadal obserwować  
schody, nokazując przy tym głębokie wyciecie oraz 
bajeczną linię szyi i pleców Zdecydowała sie opuścić 
miejsce na którym stała. Zaledwie jednak zbliż'7!,'. s :e

do bariery bv zachwycić publiczność n *wą pozą. 
zauważyła spiesząca do góry Friedl Lorenz, osobę 
nie posiadającą manier damy, o  której opowiadano  
ze w  łóżku niejednego kierownika wypróbowała ma1 
teracy, z czego zresztą Friedl nie robiła zbyt wielkiej 
tajemnicy. Ajawńenie się jej nie było na rękę Ellen, 
chcącej nadal odgrywać rolę owej zagadkowej ko* 
biety, ściągającej na siebie obnażające ją spojrzenia 
męzczyzr., ov.ej wielkiej niepoznanej jeszcze artystki, 
oczekującej na tak mało dla niej znaczące uznanie 
i hołdy motłorhu. Obecność tej Lorenz była teraz 
w  największym stopniu niepożądana, bvlo jednak 
już zapóźno, by sie cofnąć i ukryć przed nia w tłu­
mie, bo  Fr.edl również już ją zauważyła. Dała jej 
znak ręką i nie ulegało najmnie;szej wątpliwości, że 
zaraz do ritj przystąp.. Ellen nie pozostawało nic 
innego, jak pójść naprzeciw7 niej, i przywitać sie z nia.

— N ie  masz jeszcze nrejsca? spytała ia Friedl.
— Czekam na Alfreda, odpowiedziała Ellen,

mamy miejsca obok siebie, dodała, jakby to było  
snmo przez się zrozumiałe

— B yłby najwyższy czas, za trzy minuty piata.
— N ie  przypuszczam, żeby się tak punktualnie 

rozpoczęło.
W  tej chwili rozległ się w  foyer i na schoaacl. 

glos dzwonka. Publiczność skierowała sie' ku 
drzwiom wchodow ym na salę, poczęto hi'e nagle ci- 
<oać, s"mszvć deptano sobie po bucikach, popy­
chano... W  natłoku tym znalazła się i Friedl. Po chwib 
b57fo wszędzie pusto. T ylko Ellen stała jeszcze oparta 
o barierę, świecąc w  powodzi światła nurpura swej 
sukni.

(Ciąg datszy nastąpi).
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D R O B N E

Ok. zuna sprzedaż reklamowych ku­
ponów  s  ikna, w e łny , jedwabi 
i różnych tow arów bławatnych za 
bezcen. N owootwarta ftławatnia 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6- I. p. frcofc

KOSTIUM Y kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej rałcuoisz w Fa­
b r y c e  Trykotaży, u l. Dietla L. 59
-■■■■ ■ * (W PO^WOrCU). cnrrr=

U IO K

BELLOT usuw a o w ło ­
sienie wraz z cebulką  
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
R A Z O l specjalny dla 

Pań perfum owany usuwa zbytecz­
ne ow łosien ie  z rąk, nóg i pach. 
G w arlntujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień). 

X  SCHONWALO Kraków, Dietla 51.

PRACOWNIA k RA WIĘCKA LOLI E1LE 
Jasna 6. Źitnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

Wytworna rękawiczka — w  nowo-  
otwartym lokalu Jagiellońska 5 —  
(róg Szew skiej) —  H elena Kir- 
schowa- — Ceny przystępne.

Fortepiany Ehrbar, Fórstor w skła­
dzie fortepianów Heleny Sit o  .ar- 
skiej, Kraków, Sławkowska 4.

K O S T I U M Y  Kąpielowe, najnowsze  
fasony damskie, męskie, dziecinne  
spodenki, bezrękawniki, „ g o l t y *  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich renach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: pizerabia stare kostium y  

na najnowsze fasony.

Wynajem samochodów prywutnych-
luksusowych 6 — 7 tmo osobew ycn  
z  szoferem. Kraków, TeL 905 66.

OUCG LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do row erów n a j t a n i e j  
„F A R B O B L A SK " Kraków, XXII. 
Kalwaryiska L. 29,

Fortepian Bliithaer okazja w sk ła ­
dzie fortepianów Heleny Sm o lar­
skiej Kraków, S ła w k o w sk a  4.

♦1 N A U K A

IKUftiY SAMOCHODOW E — Kraków, 
dawniej S zew sk a  1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
Prt wadzi ne pi zez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane.  
W p isy  codziennie 6 —7.

W O L N E  P O S A D Y

Urzędniczka tosztricuje pracy B u ­
chalteria, korespondencja, m aszy­
nopis, stenografia, poisko niemiec­
ka. Z głoszen ia  do Kuriera W ie ­
czornego pod .Rutynowana*.

Napad piratów pod Szangholrm
Szanghaj PAT. Wczoraj w odległości 

90 mil morskich od Szanghaju -ostał zaata» 
kowany brytyjski statek .  Pseangtah ‘ przez

NilEizynsrodowo gada
Komum katyina

Lucerna PAT. W czoraj rozpoczęła się 
tu 14*ta konferencja międzynarodowej Ra* 
dy  Komunikacyjnej. W  obradach bierze u* 
dział 90 delegatów następujących państw: 
Polski, Niemiec. Belgii, Komunii, Francji, 
Węgier. W łoch Meksyku, Monaco, liolan* 
dii, Rumunii. Czechosłowacji i Szwajcarii 
Piewszą nagrodę w postać* złotego pucha, 
ru, ufundowanego przez egipskiego króla 
Fauda, za najlepiej skomponowany plakat 
komunikacyjny otrzymałv Węgry

kilkanaście pirackich dżonek chińskich. Pi< 
ratom udało się wedrzeć na pakiad statku, 
gdzie z-anili ciężko kapitana oiaz 3 człon* 
ków załogi Chińczyków, po czvm zbiegli, 
unosząc z sobą zrabowaną broń oraz wie* 
ziony na staik, i ładunek tytoniu.

—o( lo—

[llojshd niemieckie nie i k i  zn
d )  K s i ę s t w a  L i c h t e n s ż t e i n

Berlin PAT. Niemieckie biuro infonra* 
cyjne zaprzecz* pogłoskom, podanym przez 
prasę zagraniczną o zamierzonym jakoby 
wkroczeniu wojsk niemieckich do 1 icnten* 
steinu. Niemieckie biuro informacyjne cha* 
rzkteryzuje te pogłoski, jako wymysł pr°* 
pagandy antyniemieckiej.

Odmłodzenie oficerów w  Anglii
uonuyn PAT. Z  dobrze poinformowa* 

nych kół donoszą, że rząd brytyjski zamie* 
rża w ydaf w najbliższym czasie szereg za, 
rządzeń, mających na celu odmłodzenie kor 
pusu oficerskiego armii czynnej. W edług 
zarządzeń tych, żaden z oficerów, którzy 
przekroczyli 50 lat, nie będzie mógł być 
mianowany pułkownikiem. Czas służby od

Pawilon polski w N. Jorku
Now y Jork. W e wtorek popołudniu od* 

była się uroczystość położenia Kamienia wę 
gielnegp pod pawilon polski na w**stawie 
światowej w Nowym Jorku. Wstępne prze* 
mów.enie wygłosił komisarz pawilonu poi* 
skiego Ropp, przedstawiając cele i zadani.' 
udziału Polski w wystawie. Z kolei mówił 
ambasador Potocki, oświadczając, *.ż pawi* 
lon polski dla milionów amerykanów bę* 
dzie symbolem ambicji, aspiracji i rozwoju 
Polski.

Przemawiał następnie prezes zarządu wy 
stawy W helen, poczym nastąpił właściwy 
akt położenia bloku kamiennego, a następ, 
nie odegrano hymny narodowe Polski i Sta 
nów Zjednoczonych. N a uroczystości obec* 
ni byli m. in. członkowie ambasady nols* 
kiej, gubcm a.or Federal Reserve Bank Szym 
czak, prezes polskn»amerykańskiej Izby Han

Czytajcie 
„aibo-albo”

dlowej kutylowski, konsulow it Japonii, Fin 
iandii, Bułgarii, słynnv aeronauta kapitan 
Burzyński i inni.

podporucznika do kapitana skrócony zo­
stanie do lat 5.

liczba bezpobatnycb
w W. Brytani*

Londyn PAT Liczba berroootnych w 
W  Brytanii' w dniu 13 czerwca r. b. wy. 
nosiła 1302.912 osób czyli o 24.107 osób 
więcej niż w dniu 16 maja r. b. w porów* 
naniu z analogicznym okresem r. ub (ściś* 
lej — z dniem 21 czerwca r. ub.) Liczba 
bezrobotnych w Anglii wzrosła bardzo po. 
w ażnie bo o blisko pól miliona os 5b

Goście węgierscy w Gdyni
Gdynia. Dziś przybyła dwoma specjał* 

nymi samolotami na lotnisko w Rumunii* 
Zagórze delegacja węgierskiego lotnictwa 
cywilnego w osobach sekretarza Stanu w 
prezydium Rady ministrów Istfana de Bur­
czy, dyrektora departamentu lotnictwa w 
ministerstwie komunikacji Feketynilm  /* 
Czeydnera, dyrektora naczelnego linu eks, 
ploaiacyjnych Laborczfy’ego i dyr Grosscli* 
riśda w towarzystwie delegacji polskiej z 
wiceministrem Bobkowskim i dyrektorem 
den. morskiego ministerstwa przemysłu i 
handlu Mozdzeńskim na czele. N a lotnisku 
w Rumii gości powitali komisarz rządu m. 
C dsn i Sokół, dyrekt^r_ urzędu m irskiego 
Legowski wiceprezes dyrekcji okręgowej 
kolei państwowych w Toruniu, Batycki. 
Goście węgierscy w  towarzystwie delegacji

ZE S P O R T U
Warszawski turniej szachowy

Warszawa. W  Warszawskim Klubie Sza* 
chowym zakończył się turniej 2 kategorii, 
w którym  brała udział m. in wicemistrzami 
świata Sonia Graff (Niemcy). Pierwszą na* 
grodę zd ?był 1 rockenheim, osiągając 9 pkt. 
z 11 partjl co jest wynikiem doskonała m. 
Drugą trzecią i czwartą nagrodę zdobyli ex 
aeąuo: Gadaliński, Terski- i Margolin po 
7 pkt. Dalsze miejsca zajęli: Nowiński 6,5

pkt. Sonia G raft 6 pkt., Asterblum i Dan- 
neraan po  5 pkt . Damański 4 pkt., Rabiń* 
skł 3 3  pkt. oraz d r H rrm aaew a i Chojnow* 
ski po  3 pkt.

Gra Soni Graff jest bardzo pomysłowa, 
brak jej jednak wykończenia, co nie poz* 
woliło mistrzyni zając wyższego miejsca w 
turnieju-

—oOo—

Mecz głuchoniemych
Sofia. W  Sofii rozegrany został 

mecz piłkarski pomiędzy reprezentami głu­
choniemych Bułgarii i Rumunii. Zwęcięst* 
wo odnieśli głuchoniemi Bułgarscy w sto* 
sunku 4:0 Mecz wywołał ogromne zante* 
resowanie przede wszystkim ze względu 
na sposób sędziowania Ponieważ nie s'y* 
szą gwizdka sędziowskiego, sędzia dawał 
znaki chorągiewką, i miał do pomocy 10 
sędziów liriowych, dających również zna. 
ki chorągiewkami, oraz 4 żołnierzy, którzy 
na dany sygnał strzelali z karabinów w 
powietrze Głuchoniemi wprawdzie nie sł>«

szeli strzałów, odczuwali natomiast fale po* 
wietrzne, jakie powstają podczas wystara 
łów.

t a  M i r k i  mgiia-HiEicv 13:11
Berlin. Reprezentacja bokserska 

Anglii rozegrała wczoraj wieczorem w Za* 
głębiu Saary w drodze powrotnej z  Berłi* 
na do Londynu mecz bokserski z *epre* 
zentacją południowo * zachodnich Niemiec. 
Ogółem rozegrano 12 walk. Anglicy odnlc* 
śli zwycięstwo w stosunku 13:11 punktów.

polskiej z lotniska przyjechali do Gd-ynl 
i w godzinach przedpołudniowych zwiedza 
li motorówkami port, a następnie na dwór* 
cu morskim Byli podejmowani śnadarucm  
przez p min. Bobkowskiego. Po śniadaniu 
zwiedzili samochodami miasto, a i. god*. 
16 nastąpi odlot do Krakowa.

Upały w Moskŵ
Moskwa. W  Moskwie od kilku dni pa* 

nują niezwykle silne upały Temperatur.* w 
cieniu docnodzi do 37,4 sŁ C. a w sM/.cu 
do 50 st. W czoraj zanotowano w Moskwie 
16 wypadków porażenia słonecznego Wk*> 
kszość tych wypadków wydarzyła się w 
tramwajach, autobusach i restauracjach.

KOMUNIKAT
W związku z kreowaniem V Urzędu 

Obodowego, W ydział Budowlany Zarządu 
Miejskiego podaje do wiadomości, że de* 
klaracje na drobne roboty budowlane, na 
terenach, objętych utworzonymi Urzędami 
Obwodowymi, przyjmują te Urzędy w go* 
dżinach przeznaczonych dla stron.

Deklaracje na drobne roboty budowlane 
w dzielnicach I i II oraz części VI przyj* 
muje się w I Urzędzie Obwodowym, Ry* 

- nek Główny L. 30 dla dzielnic VII i VIII 
w II Urzędzie Obwodowym pil W olctca 
I~ 1. dla dzielnic 5, 15, 16, 17 i 18 w IV. 
Urzędzie Obwdowym ul. Lubelska L. 21, 
dla dzielnic 19, 20 i części 6 w V Urzęazie 
Obwodowym ul Rakowicka L. 1, zaś dla 
dzielnic 9 10. 11, 21 i 22 (połeżony-h pc 
prawym brzegu W isłyj w VI 1 Trzedz e O b ■ 
•yodowym. ul. Limanowskiego L. 2.

Wreszcie deklaracje na drobne roboty w 
dzielnicach 3, 4, 12, 13 1 14 gdzie dotych­
czas urzędu nic utworzono, przyjmuje się 
w W ydziale Budowlanym Z M. Ratus* o* 
ficyna III. p. drzwi Nr. 31 w godzinach od 
10— 12.

—  V  —
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